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Wiadomości kraiowe*

Z B e r l i n a ,  dnia* 2?. Kwietnia.
Król .  Saski  W .  O c h m i s t r z  T o d w e n ,  o d -  

l echa l  do  D r e z n a ,
P u łk o w n ik  i A d i u t a n t  sk r zy d ł ow y N .  Ce* 

Barza Rossyiskiego-,  H r a b i a  S t r o g a n o w ,  
p r z y b y ł  tu* g o ń c e m  z  W e i m a r .

Wiadomości zagraniczne*
K r ó l e s t w o '  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  19. K wie tn ia .
J .  K .  M o ś ć  X ią ż ę  E u g e n i u s z  w i r t e m be r sk i .  

G e n e r a ł  p i e c h o t y ,  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  i  
wy iecha ł  do  P e te r s b u r g a .

M o n i t o r  tu t eyszy zawie ra  nas tęp u i ący  a r ty ­
kuł? „ W e  wal Lututowie, w  Obwodzie wie­

l uńsk im1,  powsta ła  szko ła  wieyska  ,  u r z ą d z o ­
n a  z  naywię ksz ą  akuratnością:  p o d ł u g / z a s a d  
L a n c a s t r a ?  m a  iuż u cz n i ów  ob o ie y  płci p r z e ­
sz ło 691. A l o i z y  B i e r n a c k i ,  d z i ed z ic  tey p o ­
s i a d ło śc i ,  z n a n y  z  gor l iwośc i  o  d o b r o  p o ­
w s z e c h n e ,  ies t  iey z a ł o ż y c i e l e m ,  i  n i e  o -  
sz cz ęd za  c i ąg łych  t rudów w iey u r z ą d z e n i u .  
-Cała ta szko ła  iest  u t r z y m y w a n a  iego  na k ł a ­
d e m :  zwi ed za i ąc  i ą ,  kto obaczy  tak z n a k o m i ­
te postępy  w  p r ze c ią gu  t r zech  kwar tałów o d  
i e y  z a ł o ż e n i a ,  n i e  ws trzyma  się z a p e w n e  o d  
d o n ie s i e n ia  tego  pub l i c zno śc i .  Co t e m  ba r -  
diziey i e szcze zn a rn ion u ie  ten zakłady iż, p rzy  
z w y c za y ny ch  n au ka ch  s z k o ln y c h ,  w p a i a n i u  
m o r a l n o ś c i ,  sy no w ie  i córki  wieśn iaków nau-  
cza ią  s ię  m u z y k i ,  ro ln ic tw a ,  h o d o w a n i a  
zw ie rz ą t  d o m o w y c h  ,  og rod n ic twa ,  r o b o t  bia- 
ł o g ł ow sk i cb  i  f. d .  Ten* dobr y  przykład, ,  
p r z e z  za łoż yc ie la  d a n y ,  p o b u d z i  w ie l u  o b y ­
w a te l i  do p o d o b n y c h  zak ładów d ąż ąc ych  do 
uszczęś l iwien ia  klassy wieys-kiey,  a p r ze z t o  
(sarni  sob ie  p r zys posob ią  zna ią cyc h  się i m o ­
r a ln y c h  rolników i rządzców, na których*
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tbralc po-wszechnle ■uślcarz-sią s ię  właścic i el e  
jp osiadł  oś ci. P r s e i e ż d ź a i ą c  w bliskości  tey 
w s i ,  n i e  będz ie  nikt  ża łow ał  fatygi w o d w i e ­
d z e n i u  tey szkoły,  a p rzyzna  pe w no ść  n in ie y -  
szego  don ies i en ia . ,  i w d z ię cz n oś ć  p u b l i c z n y  
d la  Łey za łożycie la ,  E . “

R o s s  y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  12. K w ie tn ia .  

P r z y b y ł  tu J e g o  Króle wiczoska M o ś ć  X ią -  
Żę Gra n i i .

G e n e r a ł  ^ A d j u t a n t  N .  C e s a r z a ,  X i ą ż ę  M ę ­
ż y k ó w ,  m i a n o w a n y  został  K on t r  A d m i r a ł e m  
i Sze fem g ł ó w n e g o  sz tabu marynark i .

U k a z e m  z d.  29, L u t e g o , w y d a n y m  do  rzą ­
d z ą c e g o  s e n a t u ,  p o s ta n o w io n ą  został a  o r ga -  
lsizacya admin i s t r acy i  w Bessarabi i .

D z i e n n i k  peterBburgski  umi eś c i ł  n a s t ę p u ­
jący ma n i f es t  N.  P a n a :  ,

Z  Bożey  ł a sk i ,  M y  M i k o ł a y  I ,  C es a rz  i 
S am o w la dc a  R o s s y y ,  etc . ,  e t c . ,  etc.  

J e s z c z e  r az op a t rz n o ść  z l ewa na  R o s s y ą  
sw o ie  b ł og o s ł aw ie ń s t w a ,  k ładąc  k o n ie c  woy-  
n i e  pe rskiey p rze z  c h w a le h n y  p o k ó y ,  —  
w o y n i e  która s ię  zdawała za t rważać d łu g ie m  
t r w a n i e m  sw oiem.  W ś r ó d  p rzy iac ie l sk ich  
u k ł a d ó w ,  i k iedy u roczy s te  z a p e w n i e n i a  c z y ­
n i ły  n a m  n ad z ie ie  u t r zy m an ia  s tosunków d o ­
b r e g o  sąsi edztwa z P e r s y ą ,  >—  sp ok oyn ość  
n as zy c h  lu d ó w  oko ło  g ran ic  kaukazkicl i  z o ­
s tała z a m i e s z a n ą ,  i nag ł y  n a p a d  zn i e w a ż y ł  
z i e m i ę  cesa r s twa ,  z p o g ar d ą  świętości  t r akta­
tów.  O d t ą d  t r zeba by ło  p r z e m o c  p r z e m o c ą  
od p ie ra ć .  N a s z e  m ę ż n e  w oy sk o ,  z n i e w o l o ­
n e  ścigać n i ep rzy jac ie l a  p rze z  okol ice bez-  
d r o ź n c  , spus to szo ne  od wóyska które ich p o ­
w i n n o  by ło  było b r o n ić ,  wy s ta wi on e  na u p a ­
ły l e tn ie ,  i mr o zy  z i m y ,  zd o b y ł o  w  końcu ,  
p o  u s i ło wa n ia ch  n i e s ł y c h a n y c h ,  mias to Er i -  
w a n ,  m ia n e  p o w s z e c h n i e  za n i e d o b y t e ,  —  
p r z e b y ło  A ra k s ,  za tknę ło  swoie  sz tandary  na  
sz cz y tach  A r a r a t u ;  a zapuszcza iąc  się coraz  
da l ey  w g łąb  P e r s y i ,  za i ę ło  T e b r i s ,  z k ra ­
j em pr zy l eg łym .  Ch ań s tw o  e r i w a ń sk ie ,  po  
nad  b rze gam i  A r a k s u ,  i chańs two  n ac h i c ze -  
wańsk ie ,  część d a w n e y  A r m e n i i ,  dos ta ły się 
w m o c  zwyc ięzców,  L e c z ,  w c i ągu  tych 
szybkich p o d b o i ó w ,  woyska  rossyiskie n a b y ­
ły i e szcze i n n e y  chwały .  W ś r ó d  w oyn y ,  
yveyny k tórey siedlisko waleczność ich prze­

n ios ła  na  z i e m i ę  me prz y la -c le l s t ą ,  —  b t i p i e -  
cz eńs two  osob is te  i wszystkie p raw a  w łas no ­
ści były r ó w n i e  ś w ię te m i ,  r ó w n i e  n ie tyka l ­
n y m i  dla n ich iak g d y b y  s ię  były zna ydo w a-  
ły  w z u p e ł n y m  poko iu  i na ło n i e  k raiu sp rzy ­
m i e r z o n e g o .  L u d z k i e ,  u p r z e y m e  i wspan ia ­
ł o m y ś ln e  ich p o s tę p o w a n ie  uś w ie tn i ł o  imi e  
R o s s y a n  ba rdz iey  n iż  sam e  zwyc ięs twa.  T y m  
s p o s o b e m  , w n ie sp e ł n a  o ś m i u  mies iącach ,  
po weyśc iu  woysk n a s z y c h  na z i em ię  per ską,  
s t a n o w c z e  dzie ła  w o i e n n e ,  wypadk i  obfite 
na  p r z y sz ło ść ,  u w ie ńc zy ł y  nasz o ręż .  P o ­
m yś ln o ść  ich okazała , że o p a t rz n o ść  b r o n i ł a  
s luszney  n aszey  sp r aw y .  R o s s y a ,  ok ryta i ey 
p o tę ż n ą  t a rczą ,  uwaźaiąc pokoy  za p ie rw sz e  
d o b r o ,  n i e  d ozw ol i  n igdy  p r z e ry w a ć  go,  bez  
sp ra w ie d l i w e g o  i s u r o w e g o  ukaran ia  na pa s t ­
nika .  O tw or z y ł a  s ię  n a m  droga do  n o w y c h  
t r iu m f ó w ;  lecz o d  chwi l i  k i edy ten tak d r o g i  
p ok ó y  stał s ię  p o d o b n y m ,  zawarc ie  i ego  b y ­
ł o  i e d y n e m  n as ze m  ży c z e n ie m .  M ie l i ś m y  
n a  ce lu  z a p e w n ić  pań s t w u  p r z y r o d z o n ą  i si l­
n ą  z a p o r ę  od 6t rony P e r s y i ,  i pozyskać  z u ­
p e ł n e  w y n a g r o d z e n i e  za wszys tk ie  s t r aty 
z r z ą d z o n e  w w o y n i e ;  a tym  s p o s o b e m  u s u ­
n ąć  wszystkie  p r zy c zy n y  m o g ą c e  z rz ądz ić  i ey  
powró t .  T a k i e  s ą ,  w rzeczy  sa rae y ,  p o ds ta -  , 
wy na  k tó rych  był  zawar ty  i p o d p i s a n y ,  d n i a  
10. L u t e g o , w  T u rk i n a n c z a y ,  p o m ię d z y  Ro s -  
s y ą  i P e r sy ą ,  traktat  wieczys tego  pok o iu ,  k tó­
ry og ł as zam y p rzy  n in ie y6z ym  ma ni feśc ie .
Dla  n a s ,  i e d e n  z g łó w n y c h  o w oc ó w  tego  p o ­
ko iu  po le ga  na  bez p ie cz eń s tw ie  z a r ę e z o n e m  
tey części  g ran ic  naszych .  J e d y n i e  ty lko  
w tym ce lu  uw aż am y  uż y t ec zn o ść  n o w y c h  
k rain  które R o s sy a  nabyła .  Wszys tko  co n i e  
o d n o s i ł o  s ię  do  tego ce lu  w nas zy c h  p o d b o -  
i a c h ,  by ło  p o w r ó c o n e ,  za na sz ym  r o z k a z e m ,  
skoro  tylko warunk i  poko iu  zos ta ły  d o p e ł n i o ­
ne .  I n n e  w aż n e  korzyśc i  w yp ływ aią  z  za ­
s t r ze że ń  z a p e w n i o n y c h  na  r ze cz  h a n d l u ,  kto- 
r e g o  w o ln e  r o zw in ię c i e  po czy tywal i śmy za ­
wsze  za i e d n ę  z p r zy c zy n  na y b a r d z ie y  w z b u ­
dza ją cy c h  p r z e m y s ł  i p r a c ę ,  i r a z e m  iako 
p r a w d z i w ą  r ę k o y m i ę  t rwałego  p o k o iu ,  o p a r -  * 
t eg o  n a  z u p e ł n e y  w za iem n oś c i  po t r z e b  i i n -  
łeres8Ów. T e m u  który włada  lo se m  pańs tw 
na l eż y  s ię  p ok o r n y  h o ł d  na sz ey  g łę bo k ie y  
w dz i ęcz noś c i ,  O b y  wszyscy nas i  k oc ha n i  i 
wierni poddani, uznawszy widoczne znalti
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f a s S r r  ó p r e f c r  Jfcrywyżsszego w w ypa dka ch  tey 
w o y n y ,  i w szezęś l iwem iey ukończeniu ' ,  
składal i  na o ł t a rzach  iego naygorę t sze  m o ­
d ły !  O b y  t en p o k ó y ,  dz ie ło  opatrzności ' ,  
był  m o c n y m  i t rw a ły m ;  i oby święta iey w o ­
la ,  d o p o m a g a ła  nam  w u t r z y m a n i u  spokoy-  
ności  n a  granicach'  k raiów naszych-! D z ia ło  
się w P e te r s b u r g u ,  dn ia  2 t .  Marc a  roku  p a ń ­
skiego 1828-, a t r zeciego  p a no w a n ia  Naszego .

( P o d p i s a n o )  M i k o i  a y ,  
JŁontrasygno wal,  H-rabia d e  N e  s s e 1 r o d e . -  

Trahtat< między R o ssyą  a T'ersyq,-
( Dokończenie.)

A rt .  1 1 . W sz y s tk ie  sp raw y  i r e k la m a c y e  
p o d d a n y c h ,  za w ie s zo n e  z p o w o d u 'w y p a d k ó w  
w o i e n n y c h  r w z n o w i o n e  i- u k o ń c z o n e  będą ,  
p o d łu g  sp rawied l iwośc i  ,• po zawarc iu  pokoiu.  
W i e r z y t e l n o ś c i ,  iak-ie poddani-  in i tó  m o g ą  ie- 
dn i  do  d r u g i c h ,  m e m n i e y  do sk a rb u ,  sp ie ­
szn ie  i ca łkowicie ob l i k w id o wan e  będę .

A r t .  12- W y s o k i e  s t r o n y ,  traktat za w ie r a ­
j ą ce ,  zezwala ią  z g o d n i e ,  w d u c h u  in t e r esu  
Swych .pod dan ych . -  aby o z n a c z o n y  był  t r zyle ­
tni t e rm in  dla t y c h , którzy pos iada jąc  wła­
snośc i  n i e r u c h o m e  po tey i po  d r u g i e y  s t ro ­
n i e  A r a k s u ,  t akowe  c h c ą c  sp rz e da ć  lub  z a ­
mien ić .  Nay.i.  Gesa rz  wszech  Rossyi  w y k n u ie  
j ed n ak ż e  z d o br od z ie ys tw a  tego r o z p o r z ą d z e ­
n i a ,  o tyle o ile się to i ego d o ty c z y ,  by łe go  
sa rda ra  esiwań&kiegó* H n s e i t i - C h a m a , iego  
brata H a s s a n - C h a n a  i K e r i t n - G h a n a , b y ł e go  
. G ub ern a t o r a  nach ic ze wan sk i eg o .  ^

/ y r t. 1.3, W s z y s c y  i t ń c y  w o i e n n i , z  o b o i e y  
S t r o n y  d o  n i e w o l i -  z a b r a n i , t ak w c i ą g u  o s l a -  
t n i e y  w o j n y  i ak  p i e r w e y  , —  n i e i n n i e y  p o d ­
d a n i  o b u d w u  r z ą d ó w ,  d o  n i e w o l i  w z i ę c i  w  
k t ó r e y  b ą ó  e p o c e ,  —  w y p u s z c z e n i  b ę d ą  n 3 
w o l n o ś ć ,  w p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  m i e s i ę c y ;  a  
o p a t r z e n i  w ż y w n o ś ć  i i n n e  p r z e d m i o t y  p o ­
t r z e b n e ,  w y s ł a n i  b ę d ą  d o  A b b a s  A b a d u g d z i e  
o d d a n i  z o s t a n ą  w r ę c e  K o m m i s s a r z y , k t ó r z y  
m a i ą  p o l e c e n i e  p r z y i ą ć  i o d e s ł a ć  i c h  d o  s i e ­
d l i s k  o y cz ys t y - o h -  W y s o k i e  s t r o n y . ,  _ t -raktat  
z a w i e r a i ą c e  , p o s t ą p i ą  p o d o b n i e ż  z  i e n c a t n i  
w o i e n u y m i  i w s z y s t k i m i  p o d d a n y m i  , t ak  r o s -  
s y i s k i m i  i ak  p e r s k i m i ,  d o  n i e w o l i  w z a i e m n i e  
B a b r a n y m i , k - t ó r z y b y ,  w  t e r m i n i e  w y i e y  
w s p o m n i o n y m , n i e  b y l i  w y d a n i ,  b ą d ź  z p o ­
w o d u  o d l e g ł o ś c i  m i e y s c a ,  b ą d ź  d l a  i ak  i e y  i n -  
nóy przyczyny, lub okoliczności* O-badwa

r z ą d y  z a ch ow uj ą  so b i e  w yraźn i e  prawo'  n’is> 
o g r a u i c z o n e  r ek la mo w ani a  i c h  w każdymi 
e z i s i e ,  i o b o w ią z u ią  się wyd awa ć  i ch w z a ­
i e m n i e ,  ile razy d o w ie d z ą  się o n ic h , ,  l u b 1 
i le r azy  zaydz ie  o n ich  reklamacya.-

A r t .  1 4 . W y s o k ie  s t r o n y ,  traktat zawieraią-  
ee  , n i e  bę d ą  wymaga ły  wyd an ia  zb iegów v 
d e z e r t e r ó w ,  k tó rzyhy przeszl i  pod  ich p a n o ­
wan ie  p r zed  w o y n ą l u b  w iey ciągu.  W s z e ­
l a ko ,  aby za p o b ie d z  skutkom zobopól r t i e  
s z k o d l i w y m ,  k tó reby  w y n ik n ąć  rnogły z u-  
t r z ym y w a n ia  m ię dzy  tymi  z b i e g a m i ,  a d a ­
w n y m i  z i o m k a m i ,  lub  w a z a ł a m i ,  p o r o z u ­
m i e ń . —  Rząd  perski  o bo w ią z u j e  &ię n ie  ci e r - - 
p i eć  w po s ia d łośc iach  swoich  międz y  rzeką.  
A r a k s e n  i l ini ą u f o r m o w a n ą  p r zez  rzekę,  
Gzara ,  i ez ioro  U r m . i , r zekę D ź iaka tu ,  i r ze ­
kę k i z i l  O z a n ,  aż do uyścia iey do  m o r za  
kasp iysk iego ,  obe c n o śc i  osób które t e raz 
i m i e n n i e  bę d ą  mu  p o d a n e ,  lub  o k tó ryeh n a  
p rzysz łość  byłby u w i a d o m io n y .  N .  Cesa r z  
wszech  Rossy i  p rzyrzeka  r ó w n i e ż ,  ze swoiey  
s t r o n y ,  iż n ie  zezwol i  zb iego m per skim os ia -  
d a ć ,  lu h  p rze mi es zk i w ać  w chana tach '  kara-  
bagskirn i n a c h i c z e w a ń s k i m , n ie tn n ie y  w czę­
ści c h a n a t u  ery wańsk-iego, p o ł o ż o n e g o  na  
p r a w y m  b r ze g u  Ara ksu .  R o z u m i e  się. wsze ­
l a k o ,  źe za s t r ze żen ie  to iest  i będz ie  obotyią-  
zuią-ce i e d y n i e  w zg lę d em  osób mający ch  cha ­
rak te r  p u b l i c z n y , lub p e w n e  zn a c z e n i e  , iako 
to :  wzg l ęd em '  c h a n ó w ,  be iów  i tnollabówę-
czyli  o sób  d u c h o w n y c h ,  k tórych  p r zy k ł a d  
osob i s t y ,  o r a z  p o du sz cz au i a  i p o ta i e m n e  p o ­
r o z u m i e n i a ,  m o g ły b y  w yw rze ć  szkod liwy  
wpły w na d a w n y c h  ich z i o m k ó w ,  p od w ła ­
d n y c h  i waza lów.  Go s ię  tycze massy lu d n o ­
ści w o b u d w u  k r a ia ch ,  zgodz i ły  s ię  wysok ie  
s t r o n y ,  traktat  z a w i e r a i ą c e : że  pod d an i ,  klń- 
r zyby  p rze sz l i ,  lub ria p rzysz łość ,  p r z e y ść  
mie l i  z i e d n e g o  kraiu do d rugiego ,  będą  m o ­
gli  o s i adać lub  p rze by wa ć  wszę dz i e ,  g d z i e  
6 ię po d ob ać  będz ie  r ząd owi  pod  k tórego pa­
n o w a n i e m  zn a y d o w a ć  się będą.

Ar t .  $5 . W c e lu 1 po ży te c zn y m  i z b a w i e n ­
n y m  prz y w ró c en ia  w kraiach swoich  sp ok oy-  
n o ś c i ,  i o dd a l en ia  od  p o d d a n y c h  swoich  
wszys tkiego  coby pogorszyć  mogł o  n ie sz c zę ­
śc ia ,  iakie i u i  na n ich - śc iągnę ła  wo y n a  r któ­
rą traktat  n in ieyszy  tak szczęśl iwie ukończył , ,  
~  udziela N , Szaóh zupełną i całkowit%amna-
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slyśą wszys tk im m ie sz k a ń c o m  I ,  u r z ę d n i k o m  
p r o w i n c y i  ad z e r ba i dza ńsk iey .  Ż a d e n  z nich ,  
b ez  wyią tku  k a t e g o r y c z n e g o ,  n i e  będz ie  
smogi być ani  p r z e ś l a d o w a n y m ,  an i  p o c i ą g a ­
n y  m do o d p o w i e d z i , ze  z d a n i a ,  czy ny  lub 
po s tę pk i ,  bądź  w czasie w o y n y , bądź  p o d ­
czas  tym cza sow ego  zaięcia  p rze z  w oy sko  ros- 
sy i skie r z e c z o n e y  p r owi ncy i .  O p r ó c z  tego,  
d a n y  b ęd z i e  i e d n o r o c z n y  t e r m i n ,  od  d n ia  
dz i s i e ysz eg o  l i c zą c ,  do  p r ze n o sz e n ia  s i ę s w o -  
b o d n i e  wraz  z  ro d z in a m i  z  kraiów per skich 
d o  rossyi sk ich,  do w y p ro w a d z a n ia  i p r ze da-  
wan ia  ru ch o m o śc ią  a ani  r z ą d  ani  władze 
m i e y s c o w e  n ie  będą  mogły  s tawiać im w tey 
■mierze i a d n e y  p r z e s z k o d y ,  ani  p o b i e ra ć  od  
n i c h  p o d a t k u ,  lut) in n e y  op ła ty  od rnaiątków 
a p r ze dm io tó w  s p r z e d a n y c h  łu b  w y p r o w a d z o ­
n y c h .  C o  do n i e r u c h o m o ś c i , d o z w o lo n y  im 
b ę d z ie  p ięcio le tn i  t e rm in  do s p r z e d a n ia  ich 
lu b  d o  r o z r z ą d z e n i a  n iemi  p o d łu g  u p o d o b a ­
n ia ,  W y i ę c i  s ą  od  l ey am n es ty i  c i , k tó rzyby  
stali  s ię  w i n n y m i ,  w c iągu czasu wyżey w y ­
m i e n i o n e g o ,  to  i e s t  i e d n e g o  r o k u ,  i akowey 
z b r o d n i  lub  występku u le ga j ąc eg o  k a r o m  w y ­
m i e r z a n y m  p r z e z  t r ybuna ły .

Ar t .  16. N ie z w ło c z n ie  p o  p o d p i s a n i u  nl -  
n i e y s z e g o  t raktatu pokoiu ,  p e ł n o m o c n i c y  n ie  
z a n ie d b a ią  rozes łać  wszędz ie  ins t rukcyy  i p o ­
l e c e ń  p o t r z e b n y c h  d o  z a n ie c h a n ia  k roków 
n ie prz y ia c i e l sk i ch .  T ra k t a t  n in ie y sz y  poko iu ,  
n a p i sa n y  w d w ó c h  j e d n o b r z m i ą c y c h  e x e m -  
p la r z a c h ,  pod p i sa n y  p r zez  p e ł n o m o c n i k ó w ,  
o na t rz o n y  ro dow i t ą  ich p ie cz ęc ią ,  i z a m ie ­
n io n y  w z a ie t n n ie ,  po tw ie rd z o n y  i r atyf iko­
w a n y  b ę d z ie  p r zez  N.  Ce sa rza  wszech  R o s ­
s y ’, i p r z e z  N .  Szacha p e r s k ie g o ,  a u roczy s te  
r a tyf ikacye ,  o p a t rz o n e  ich po dp i sami ,  z a m i e ­
n i o n e  b ę d ą  m ię d z y  ich p e ł n o m o c n i k a m i ,  w  
p r ze c i ą g u  cz te rech  m ie s i ę cy ,  a l b o ,  ieźli  być 
■może,  i e szcze  wcześniey .  D z i a ł o  s ię  we wsi 
T u r k t n a n c z a y  , dn ia  10. L u t e g o  roku  pa ńs k ie ­
go  fS2&., i 5- S c z e b o n e  roku  1243, hidź ry .

A  u s t  r y a .
Z  W i e d n i a ,  d n i a  12. Kwie tn ia ,

(Z  Gazety Pow szechney.)
O d eb ra l i śm y  tu w cz o ra y  listy z Odessy, iż 

zerw'anie mi ęd zy  R os sy ą  i P o r t ą  n i e u e h r o n -  
ne rn  s ię  s t a ło ,  i źe a rmi a  rossyiska o d e b r a ł a  
r o z k a z ,  ażeby dnia 1. (13) Kwietnia kroki

n ie p rz y j ac ie l sk ie  p r z p y ś c ie m  p r z e z  P r u t  roz ­
po czę ła .  H r a b i a  P a h l e n ,  G u b e r n a t o r  O d e s ­
s y ,  został  ( i a k  Gazeta P o w s z e c h n a  iuź da -  
w n ie y  d on o s i ł a}  m ia n o w a n y  G ł ó w n y m  G u ­
b e r n a t o r e m  Xięs tw.  W i a d o m o ś c i  t e ,  k tó ­
r y c h  Dostrz-egacz A u s t r y ac k i  dziś  udzie la ,  
m ia ły  szkod liwy  w pł yw  na  n as ze  fu nd u sze .

T  u r c y a.
P o d  tym na p i s em  Gazeta  P o w s z e c h n a  n a ­

s t ę p u ją c e  zaw ie ra  w ia d o m o śc i !  „ Z  Bu ch are -  
stu , dn ia  2 8 - Marca.  W s z y s t k o ,  com W P a -  
n u  pisał  p r ze d  kilku dn ia mi  o p r z e p r a w i e n iu  
s i ę  od dz ia łu  woyska rossy iskicgo  p r zez  D u -  
nay  n ie d a le ko  G a ł a c z u ,  i o u d t - rz tn iu  p r z e ­
z e ń  na  tu reckie  p r z e w o z y ,  tak ma ło  się po­
tw i e r d z i ł o ,  iak wiadom ość  z Serwi i  o p o ty cz ­
c e  m ię d zy  m ie s z k a ń c a m i  a lu r ec k ie m  w oy-  
sk ie m  pos i łk owe m.  — Z  Z a n i e ,  dn ia  2g. 
Ma rca .  E sk ad r a  o kr ę t ó w  w o i e n n y c h  mo­
ca r s tw  s p r z y m i e r z o n y c h  krąży od  d n i  kilku 
p od  N a w a r y n e m  i n i e p rz epu 6z cz a  ża d n y c h  
okrę tó w do M o r e i ;  p o d o b n i e ż  grecki  statek 
p a r o w y  stoi po d  Pat rasso.  —  Z  Sem l i na ,  dn .  
7 .  K wie tn ia .  W  są s i edz k ie y  Se rwi i  wszystko 
iest  s p o k o y n o  od w tyśc ia  pos i ł ków tu reck ich,  
i  T u r c y  n iedal i  ż a d n e g o  p o w o d u  d o  j ak iego­
ko lwiek  p o r u sz e n ia . ”

W i a d o m o ś c i  z  S m y r n y .
( Z Dostrzegacza Austr. )

P o d ł u g  w ia d o m o śc i  z S m y r n y  d n i a  20.  
M a r c a ,  f rancuzki  W i c e - A d m i r a ł  de  R i g n y  
p o p ł y n ą ł  był  d. 15. t egoż m. z  V o u r l a  w oko­
l ice S c io ,  na  okręc ie  l in io w y m  le T r i d e n t ,  
w towarz ys twie  f regaty la F l e u r  de  L y s .  —  
O s t a tn ie  w iad om oś c i  z tey wyspy  d o c h o d z ą  
do  dn ia  18- M a r c a ;  p o d ł u g  tych r o z g ło s z o n a  
w K o n s t a n t y n o p o l u  za p o w r o t e m  T a h i r a  Ba ­
s z y  wi ad om o ść  o z u p e ł n e m  us t ąp ie n iu  G r e ­
ków z tey w y s p y ,  za w c z e sn ą  była .  T o  p r a ­
w d a ,  iż Grecy  p o d  d o w ó d z tw e m  P ó ł k o w n i k a  
F a b v i e r ,  p o  w y lą d o w a n iu  T u r k ó w  w d n iu  
13. M a rc a  opuści l i  mias to Scio i oko l i ce,  
zd ię l i  o b lę ż e n ie  t a m e c z n e g o  za inku  i zos ta ­
wiając s w e  dzia ła  c i ężkiego w a g o m i a r u ,  co f ­
n ę l i  s ię  sp ie szn ie  w p o ł u d n i o w ą  część wyspy 
d o  wsi m a s t y x o w e m i  n a z w a n y c h ,  l ecz  do 
o w e y  po ry  T u r c y ,  którzy n ie  daley  w p o ł u ­
dniową stronę iak do T h a l a s s o p o t a m i ,  nay-



bTi i szey '  z  p o  m i e n i  o n y c h  ws i  p r z y  m i e ś c i e  
( S c i o )  p o s u n ę l i  s i ę  b y l i ,  d a l i  i in  p o k ó y .  —  
D n i a  15. M a r c a  k o l o  p o ł u d n i a  p o k a z a ł  s i ę  
g r e ck i  A d m i r a ł  M ia u l i  na  o k r ę c i e  H e l l a s ,  
z  2 ni a g r e c k i e m i  b r y g a n t y n a m l  i k i l ku  p o -  
m n i e y s z e t n i  s t a t k a m i  w o i e n n e m i  na  k a n a l e  
S c i o ,  g d z i e - s i ę  i e s z cze  d n i a  18- z n a y d o w a ł  i 
o b e c n o ś c i ą  s w o i ą  u t r u d n i a !  zw ią zk i  T u r k ó w  
n a  w y sp i e  z  p r z e c i w l e g ł y m  b r z e g i e m  azya  
tyck im.  F r a n c u z k a  f r eg a t a  la F l e u r  d e  L y s  
m i a ł a  p a r l a r n e n t o w a ć  z  o k r ę t e m  H e l l a s  w ka- 
n a le< —  C.  Kr .  W i c e - K o n s u l  w Sc io ,  S t i e p o -  
r i c h ,  p r z y b y ł  d n i a  20 Mar ca  do  S m y r n y  na  
p e n i s / y  a u s t r y a c k i e y  , W e s t a l k a .

W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i .
( Z  D o s t rz e g a c z a  A u - t r . )

W y c i ą g  l i s tu  z N a p o l i  d i  R o m a n i a  d n i a  IO. 
M a r c a .  D n i a  q. m.  b. p r z y b y ł  d o  t u l e y s z e y  
p r z y s t a n i  P r e z y d e n t ,  H r a b i a  C a po d i s t i  ias,  na 
o k r ę c i e  a n g i e l s k i m  W a r s p i t e ,  w • t ow arzys tw ie  
f r eg a t  J u n o n y , H e l e n y  i t. d.  L e d w i e  ty lko  
na  ląd  w ys i a d ł ,  gdy  T h e o d o r a k i  G r i v a ,  K o in -  
m e n d a n t  w y ź s z e y  w a r o w n i  P a l a m i d e s  s t a n ą ł  
p r z e d  n i m  z 6wo i tni  o f i c e r a m i ,  a b y  o d e b r a ć  
r o z k a z y  P r e z y d e n t a ,  k t ó r y  g o  n a d e r  m i l e  
p r z y i ą t ,  u ś c i sk a ł  i o ś w i a d c z y ł  m u ,  _ iż s o b i e  
ż y c z y ,  z a t r z y m a ć  g o  p r z y  s o b i e  z i e go  m a ­
ł y m  h u f c e m  i ako  s t raż  p r z y b o c z n ą ,  a d o ­
w ó d z t w o  t w i e r d z y  i w a r o w n i  N a p o l i  di  R o ­
m a n i a  p o w i e r z y ć  P o d p u ł k o w n i k o w i  
deg<’e r .  G r i v a  u c i e s z o n y  m o c n o  p o c h l e ­
b i ł e m  p r z y i ę c i e m  z e  s t r o n y  P r e z y d e n t a ,  o-  
ś w i a d c z y ł  s i ę  g o t o w y m  d o  ś c i s ł eg o  w y p e ł m e -  
n i a  i e e o  r o z k a z u .  —  N a z a i u t r z  , d n i a  3.  M ar -  
ca  u d a ł  s i ę  P r e z y d e n t  z P o d p ó ł k o w n i k t e m  
H e i d e g g e r  d o  c y t a d e l i  P a l a m i d e s , ^  k tó r a  w y ­
d a n ą  zos t a ł a .  D n i a  5. po sz ł a  za  i ey  p r z y k ł a ­
d e m  A l b a n i t i k a  ( ł t s c h - K a l e ,  d o l n a  c y t a d e l a ) .  
P h r o t o i n a r a , k tó ry  d o w o d z i ł  w  t ey  tw i e r d z y ,  
z ł o ż y ł  s w e  d o w ó d z t w o  w  r ę c e  P r e z y d e n t a , 1 
z a  i e g o  w d a n i e m  s i ę  p o i e d n a ł  s i ę  n a w e t  z  
g ł ó w n y m  s w o i m  n i e p r z y j a c i e l e m  G r i v a .  
Dnia 6. wy sz l i  z  o b u  w a r o w n i  d o t y c h c z a s o w i  
d o w ó d z c y  i w c i ą g n ę l i  d o  m i a s t a ,  a d n i a  7* 
za i ę l i  w a r o w n i ę  P a l a m i d e s  h y d r y o c i  i s p e z -  
z y o c i  w  l i c z b i e  120 ;  A l b a n i t i k a  zaś  o t r z y m a ­
ł a  z a ł o g ę  z  o k o ł o  100 l u d z i  z  m i a s t a .  P o d -  
dow ódzcą w Paiam idesie m ianowany test

P a n  R a y k ó ,  r o s s y a n i n ,  a  w  A l b a n i t i k a ,  P a n  
M u l l e r ,  w i r t e m b e r g c z y k .  D n i a  g. w o y s k o  
P h o t o m a r y  i G r i w y ,  o s t a t n i e  p o d  r o z k a z a m i  
i ego  b r a t a ,  S t a v r o  G r i v a ,  r u s z y ło  d o  m i ę ­
d z y m o r z a  ko ry  n i sk i eg o .  T e g o ż  d n i a  o d i e -  
c h a ł  i P r e z y d e n t  l ą d e m  do  D a t n a l a  {1 r o e z e n )  
i P o r o ś ,  zkąd  ui la  s i ę  z n o w u  d o  E g i n y .  T o ­
w a r z y s z y ł  m u  T h e o d o r a k i  G r i v a  z o k o ło  50 
l u d z i ;  t a k ż e  s t a ry  K o l o c o t r o n i  ( T e o d o r )  i 
A l e x a n d e r  M a u r o c o r d a t o  z n a y d u t ą  s i ę  w i e g o  
o r s z a k u .  P o d  D a t n a l a  stoi  o d d z i a ł  g r e ck i  z 
d k o ł o  2400 l u d z i ,  k tó r e go  d o w ó d z t w o  p o ­
w i e r z y ł  H r a b i a  G a p o d i s t r i a s  X i ą z ę c i u  D t i n e -  
t r y u s z o w i  Y p s i l a n t e m u .  D n i a  28. L u t e g o  
p r z e d  o d i a z d e t n  P r e z y d e n t a  z  P o r o ś  d o  N a u -  
p l i a ,  obey  r za ł  o n  po tn i e  ni  o n  y o d d z i a ł  w o y -  
s k a ,  w  t o w a rz y s tw ie  d o w ó d z c ó w  s t a tków w o ­
j e n n y c h  t r z e c h  m o ca r s t w  (S i r  W ,  P a r k e r ,  
P a n  L e b l a n c  i P a n  P e t r o w i c y ) ,  P i o t r a  M au -  
ro  mi  cha  l i , J e r z e g o  C u n d u r i o t i , J ę d r z e i a Z a i -  
m i ,  A d m i r a ł a  M i a u l i  i w i e l u  i n n y c h ,  k tó r z y  
byl i  p o t e m  z P r e z y d e n t e m  na  d a n e y  p r zy  t ey  
s p o s o b n o ś c i  u cz c i e .  S i r  W .  P a r k e r  i P a n  
P e t r o w i c y  w n ie ś l i  t o a s t :  „ N i e p o d l e g ł o ś ć
G r e c y i J “ P i e r w s z y  w sk az u i ą c  n a  z d o b i ą c e  
s t ó ł  ga ł ąz k i  w a w r z y n o w e ,  d o d a ł :  „ o b y  tą  c e n ą  
z o s t a ł a  11 a by t ą !“  O s t a t n i  z a k o ń c z y ł  sw ó y  toa s t  
t ę t n i  s ł o w y :  „ P i o t r  W i e l k i ,  8pu6zczai ' ąc  p i e r ­
w sz y  o k rę t  l i n io w y  z wa r sz t a tu  r z e k ł :  G r e c y a  
by ł a  k o l e bk ą  n a u k  i s z t uk !  P o w r ó c o n e  iey b ę ­
d ą  p r z e z  w d z i ę c z n ą  E u r o p ę . “  —  P a n  L e b l a c n  
s p e ł n i ł  t o a s t - z a  p o m y ś l n o ś ć  „ w a l e c z n e y  
a r m i i  i m a r y n a r k i  g  r e c k  i e y . “  K o l o ­
c o t r o n i  i M i a u l i  d z i ę k o w a l i  z a  t ę  g r z e ­
c z n o ś ć . —  T o a s t  s p e ł n i o n y  p r z e z  P r e z y d e n t a  
n a  c z e ś ć  „ t r z e c h  m o c a r s t w i “  p r z y j ę t y  b y ł  
z  n i e w y p o w i e d z i a n y m  z a p a ł e m .  —  Hrabia 
C a p o d i s t r i a s  z l e c i ł  P a n u  R h o d i o s ,  k t ó r y  da- 
w n i e y  w  n i e n a l e p s z e m  z os t a w a ł  porozum ie­
n i u  z P ó ł k o w n i k i e m  F a b v i e r ,  u o r g a n i z o w a -  
n i e  w  M e t h a n e ,  g d z i e  s t o i ą  z ak ł a d y  u t w o r z o ­
n y c h  p r z e z  F a b v i e r a  t a k t y k ó w ,  i n n e g o  o d ­
d z i a ł u  r e g u l a r n e y  p i e c h o t y .  —  A n gielsk i 
b r y g  P e l i k a n ,  k tó r y  p o  dokonaney wyprawie 
p r z e c i w  g n i a z d u  r o z b ó y c ó w  K a r a b u s a ,  p o ­
z o s t a ł  b y ł  w  t a m e c z n e y  p r z y s t a n i ,  p r z y b y ł  tu 
w c z o r a y  (d.  g.  M a r c a ) !  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  
i i  z n a n y  an g i e l sk i  p r z y i a c i e l  G r e k ó w ,  Major 
U r q u l i a r t ,  k t ó r e m u  po  w y p ę d z e n i u  rozbóyni- 
ków morskich dowództwo tam eczney waro-



wm>r p o w i e r z o n e  by ło  ,  zn a laz ł  g r ó b  w g r u ­
za ch  z a w a lo n e g o  d o m u .  I n n y  p rzy iac ie i  
G r e k ó w ,  P a n  H e n n ,  u da ł  się dziś do Kara-  
busy dla ob ięc ia  dow ódz tw a .  D o w i e d z i a n o  
s ię  także p r z e z  P e l i k a n a ,  . i i  flotylla egipska,  
z ł o ż o n a  z  2 f rega t ,  5 korwet  i tuzina  statków 
p r z e w o z o w y c h ,  w p ie rw sz y ch  d n i a ch  M arc a  
za w in ę ł a  do  Sudy.  — G e n n a e o s  Koł oco t r on i  
( syn T e o d o r a ) ,  z na y d u ią cy  s ię  w K ar i t e n e  i 
Niki ta  ( S ta m a te lo pu io ) ,  który stoi w g ó rac h  
L o n d a r i  p rzys ła l i  de p u t a c y e  n a  po w i ta n i e  
P r e z y d e n t a ;  to sarno ucz yn i ły  i n n e  mieysca .  
— . H ra b ia  Capodi s t r ia s  m ia n o w a ł  nas tę pu ją ­
cych  Szefów a.dministracyi  c y w i l n e y ,  dla 
E g i n y t  Ję d r z e i a  J a n i t z i ,  z Ipsary  ; dla P o ­
r o ś :  D er n e t ry u sz a  Kalerg.i ,  z K a n d y . i ;  d la  
N a p o l i  di R o m a n i a :  H r a b i e g o  J.  B., T h e o t o -  
k i ,  z K o r f u ;  dla S y r a - B e ń i n z e l o , R u f i e ,  z 
Pa t ra s ; ,  dia Kalat r r i t ar  Kapsal i  z M e ss o lu ng i ,  
—  M ia u l i  p o p ły n ą ł  dn ia  29. L u t e g o  z o k r ę ­
tem. Ł łe l la s ,  z sza lup ą  ka n o n i e r sk ą  i t r at ą z 
P o r o ś  p rze c iw S k o p e l o ,  z n a n e y  k ry ió wce  
r o z b ó y n i k ó w ' m o r s k i c h ,  zb ur z y ł  tuz in  ich łu -  
p ie zk i ch  s ta tków,  a 15.de up r o w a d z i ł  do P o ­
r o ś ,  zkąd z o k r ę t e m  Hel l a s ,  że g lo w ał  w o ko ­
lice Sc io ,

F  r a n e y a .
Z. P a r y  ż a ,  dn ia  i6. t Kwie tn ia .

D n i a  12. m.  b., j ako  w r o cz n ic ę  wiazdu 
Kró la ,  wówczas H r a b i e g o  A r t e z y i  do  Paryża ,  
by ło  na d w o rze  wielkie p o s ł u c h a n i e ,  na  któ­
r e  in sk ładano  p ow in sz o wa n ia .  Mi n i s t r ow ie ,  
d y g n i t a r ze  ,  N u n c y u s z  p ap ie zk i ,  P a r o wi e ,  
D e p u t o w a n i ,  P o s ł o w ie  i t. d. składal i  h o łd  
u s z a n o w a n i a  Kró l owi  Jm ci .  N ac ze ln ic y  
w ła d z  kraiowyGh miel i  m o w y ,  na które Król  
n ay  uprze  ymie y  od p o w ia d a ł .  P a n  R o y e r  
Collar.d p o w i e d z i a ł K r ó l u !  P o  14 up ły n io -  
n yc h  la t ach wraca, n a m  dziś z n o w u  dz ień ,  w 
k tó rym p ie rwszy  raz  n as ze mi  odg łosa mi  r a­
dości  witaliśmy,  prawność: ,  t en ży w y  obraz  
p r a w a ,  po rzą dk u  i p ok o iu ,  W ł a d z a  ley pra> 
wno śc i  ustal i ła s i ę  iey d o b r o d z ia y s t w a m ł ;  
F r a n c y a  za wdzięcza iey K ar tę  i d o b r y c h  K r ó ­
l ó w ;  wszystkie u m y s ł y  są p r z e k o n a n e ,  wszy ­
stkie serca z n i e w o lo n e .  O b y  p raw noś ć , ,  t en  
s t r óż  naszych  s w o b ó d ,  p rzeży ła  z n i e m i  wie ­
ki szczęścia  i s ł awy!  O b y  d os t oy ny  r ó d ,  na> 
którym s ię  opiera, zapewnił długi ey  kolei

p o k o l e ń  swą op ie kę  p rze c iw d e s p o t y z m o w i  
i ana rch i i !  T łu m a c z e  zaufan ia  pub l i c zne go  
po śp ie sz a m y  z łożyć  u stop t r o n u  T w o i e g o  
h o ł d  n as ze go  g łę bo k ie g o  usz an o w an ia  i -n ie -  
sk aż one y  w ie r n o śc i . 44 —- K ró l  od p o w ie d z ia ł?  
„ Z  wielkietn u k o n te n to w a n ie m  p r z y i m u i ę  w y ­
raz  uczuć  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  w tym d n i u  
tyle  d r o g im  s e r c u  in o l e u m ,  w d n i u ,  w któ­
r y m  przy ię ty  zos ta ł em  z u cz u c i am i ,  które na 
K r ó l a ,  brata pnoiego, ,  p r ze n ie ść  w in ie ne in .  
T a  p r a w n o ś ć ,  o ktorey W  P an  m ó w i s z ,  za ­
p e w n i ł a  F ra n c y  i. pokó-y i s z c z ę ś c i e ,  k tóra 
p r ze z  n i ą  p o w r o c i ł o .  Dop ók i  b ra t  móy zo­
st awał  przy życiu. ,  p rzy k ła da ł  s ię  ca łemi  si­
ł a m i  do n i e g o , P o w o ł a ł  go  B ó g  do s i e b i e ?  
l ecz  po k ąd  życia m o i e g o ,  poświęcać  b ę d ę  
wszys tk ie  m o ie  u s i ł ow a n i a ,  bym  także z mey  
s t ro ny  za s łuży ł  sob ie  na uczucia miłości , ,  
k tóre  i e tnu  F r a n c u z i  w d n i u  dzisieyszy.rn wy­
n u r z a l i ,  U m r ę  s p o k o y n i e ,  skoro  zos tawię 
F r a n c y ą  w szczęśc iu  i w p e w n o ś c i ,  iż szcz ę ­
ś l iwość iey t rwać będz ie  ciągle p od  b e r ł e m  
ino ich na s tę p c ó w . 14

K r ó l  wybrał  H r a b ie g o  B o n d y ,  na kwesto­
ra I z b y  D e p u t o w a n y c h ?  ieet on nays ta rszy 
w ie k i e m  z p r ze d s t aw io n y c h  inu. t r zech K a n ­
dyda tów.

I z b a  D e p u t o w a n y c h  zatrudniła" s i ę  na  po- 
s i e d z e n i u  dn ia  12- rozt rząsan iem.  licznych* 
uwag i  g o d n y c h  petycy.y.  J e d n a  z tych p o d ­
p isana  p r zez  A k c y o n a r y u s z ó w  pożyczki  h i— 
szpańsk iey  (Cor tes -bon6)  żąda wypłaty, za le­
g łych  od  r. 1824- p r oce n tó w .  Kommissy.a 
w y zn a cz o n a  d o  iey pety.cyi wniosła,  o o de s ła ­
n ie  iey do  Mi n i s t r a  sp raw za gr an i czn yc h .  
P a n  Ł a b o r d e  po p i e ra ł  t en wniosek.  N am ie -  
taił o n ,  źe  iuź od zoo lat  pożyczki  h i szpańsk ie  
zawsze dla F r a n c y i  szkod l iwe tni  były.  P o ­
między,  poiyGzkii takie l iczy także o w e  86 m i ­
l i o n ó w ,  k tóre R z ą d  h iszpański  n as ze m u  wi ­
n i e n .  N i e  powątp iewa  o n  wpra wd z ie  o r z e ­
t e lnośc i  R z ą d u  h i s z p ań sk ie go ,  ale twie rdz i ,  
źe d o c h o d y  tego pańs twa, ,  k tóre  nawet ,  na o- 
p ę d z e n i e  n ie o d b i t y c h  wydatków n ie  wysta r­
czają,  n i e  są do s ta t ecznemi ,  aby s ię  z przyię* 
tych ob o w ią z k ó w  m ó g ł  uiścić.  „ N a s z e  p r e -  
t e n sy e  do H i s z p a n i i  — m ó w i  da l ey  —  w y n o ­
szą ca łkowic ie  16 mi l i a rdów Re a l ó w; ,  źniźy-  
wszy tę s u m m ę  n aw et  do czwar tey  c z ę ś c i , to 
wszelako procenta od niey dochód cały Hi*



i B Ł p a n n  p r z e n i o s ą . ' "  D r u g a  p r z e z  P .  D u p l a n  
p o d p i s a n a  p e t y c y ą  ż ą d a ,  a ż e b y  P .  A i l ł e l e ,  
C o r b i t r e  i P e y r o n m e t  p o c i ą g n i e n i  b y l i  d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  Z  t e g o  p o w o d u  z a b r a ł  
g ł o s  P .  M ó n t b e h  „ A u t o r  p e t y c y i  ż ą d a , ź e -  

i b y ś c i e  W P a n o w i e  M i n i s t e r y u i n  z w a l o n e  z a  
b ę d ą c e  w  ' s t a n i e  o s k a r ż e n i a  u z n a l i ,  o p i e r a  o n  
s k a r g ę  s w o i ą  n a  p r a w a c h  p r z e z  t o ż  M i n i s t e -  
x y u i n  I z b i e  d o  r o s t r z ą s a n i a  p o d a n y c h ,  n a  
p o d p i s a n y c h  p r z e z  n i e  r o z k a z a c h  , i  p r ó c z  t e ­
g o  w z y w a  k u  p o m o c y  s w o r e y  w o y n ę  i  p o k ó y ,  
p o ł u d n i o w o  - a m e r y k a ń s k i e  R z e c z y p o s p o l i t e ,  
c z a r n y  g a b i n e t ,  D e j a  a l g i e r s k i e g o ,  D e f i c i t  
s k a r b o w e ,  G r e c y ą  , J e z u i t ó w  i  S u ł t a n a  M a h -  
n i u d a .  W  w s z y s t k i e m  t e r n  n i e  z n a y d u i ę  n i c  
■ t a k o w e g o ,  c o b y  s k a r g ę  t ę  u z a s a d n i ć  m o g ł o . '  
T e r a z  p r z e b i e g a  m ó w c a  p r z y t o c z o n e  p r z e z  
p o d a w c ę  p e t y c y i  d l a  u z a s a d n i e n i a  w n i o s k u  
f a k i a ,  z b i i a i ą c  t a k o w e .  „ P o z w ó l m y  —  m ó w i  
p o m i ę d z y  i n n e t n i  —  n a  t o ,  i e  w o y n a  h i s z ­
p a ń s k a  i e s t  o z n a c z o n a  p i ę t n e m  n i e s z c z ę ś c i a  
p u b l i c z n e g o  i ź e  i ą  p r z e s z ł e m u  M i n i s t e r y u m  
w y r z u c a i ą .  A l e i  p r a w o  w y p o w i a d a n i a  w o y -  
n y  i e s t  i e d n ą  z  w y ł ą c z n y c h  p r e r o g a t y w  K r ó ­
l a .  N a d t o  I z b y  s a n k e y o n o w a ł y  t u ż , o  i l e  t o  
w  i c h  m o c y  b y ł o ,  w o y n ę  h i s z p a ń s k ą  t e r n ,  z e  
z e z w o l i ł y  n a  o b m y ś l e n i e  f u n d u s z u  t a k  n a  i e y  
p r o w a d z e n i e ,  i a k o t e ź  n a  o b s a d z e n i e  H i s z p a ­
n i i .  A  k t ó ż b y  ś m i a ł  t w i e r d z i ć ,  ź e  w o y n a  t a  
n i e  z g a d z a ł a  s i ę  z  d o s t o y n o ś c i ą  F r a n c y i i  z  
i n t e r e s s e m  M o n a r c h i i ,  g d y  w i ę z y ,  k t ó r e  b u n t  
n a  K r ó l a ,  s p r z y m i e r z e ń c a  F r a n c y ! , p o t o m k a  
H e n r y k a  I V .  i  L u d w i k a  X V I .  w ł o ż y ł ,  z e r ­
w a ł a ?  W o y n a  h i s z p a ń s k a  z a d a ł a  c i o s  ś m i e r ­
t e l n y  h y d r z e  r e w o l u c y i n e y ; n a l e ź y ź  z a t e m  
s ł a w ę  n a s z e g o  o r ę i a , s ł a w ę  w a l e c z n e g o  X i ą -  
i ę c i a ,  h o n o r  i  n a d z i e i ę  n a s z e y  o y c z y z n y  p o ­
c i ą g a ć  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ? “  P o  P .  M o n t -  
b e f  w s z e d ł  n a  m ó w n i c ę  P .  S e b e s t i a n i :  „ S z a -  
n u i ę  — 1 r z e k ł  — ■ s p o s ó b  m y ś l e n i a ,  k t ó r y  P .  
M o n t b e l  n a  m ó w n i c y  w y n u r z y ł .  S t e m w s z y -  
s t k i e m  i a k k o ł w i e k  o n  c h w a l e b n y m  i e s t  p r z e ­
c i e ż  m y l n ą  g o  d r o g ą  p o p r o w a d z i ł .  G h o d z i l o  
b o w i e m  o  n a y w a ź n i e y s z e  p r a w o  I z b y ,  o  p r a ­
wo o s k a r ż e n i a ,  k t ó r e  p r z e z  p e t y c y ą  p r o w o k o ­
w a n e  b y ć  m o ż e . "  S z a n o w n y  D e p u t o w a n y  
n i e  c h c e  a n i  t e y  s t r o n y  o b w i n i a ć ,  a n i  t e ż  
owey b r o n i ć ,  p r a g n i e  t y l k o ,  a ż e b y  p r a w a  
I z b y  i  p e t y c y i  n a d w e r ę i o n e m i  n i e  z o s t a ł y .  
Izba postanowiła, a ż e b y  petycyą w b i ó r z ę

z ł o ż o n o .  P o m i ę d z y  r e s z t ą  p e t y c y y  T e d n a  ż ą ­
d a ł a  z n i e s i e n i a  k a r y  ś m i e r c i  i p i ę t n o w a n i a ;  
i n n a  z a m k n i ę c i a  d o m ó w  g i e r  i l o t e r y i ,  i n n a  
n a k o n i e c ,  w  c e l u  z a p e w n e  o b u r z e n i a  z  p o d ­
p i s e m  P .  G a r i n  p o d a n a ,  ż ą d a ł a  w d a n i a  s i ę  
I z b  w  t o ,  a ż e b y  R z ą d  S a r d y ń s k i  w y d a ł  X i ę -  
d z a  M i n g r a t ,  k t ó r y  m i a ł  s i o s t r ę  p o d a i ą c e g o  
p e t y c y ą  z a m o r d o w a ć .  P .  G e r i n ,  k r a m a r z ,  
p r z e d a w a ł  w r a z  z  ż o n ą  s w o i ą  w k r ó t c e  p o  z a ­
m o r d o w a n i u  i e g o  s i o s t r y  n a  p u b l i c z n y c h  
m i e y s c a c h  p o w i e ś ć  d r u k o w a n ą  o  t e r n  m o r ­
d e r s t w i e ,  z a  c o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą ­
g a n y m  b y ł ,  Z d a i e  s i ę ,  ź e  P .  G e r i n  t a k ż e  
s w o i ą  p e t y c y ą  d o  d r u k u  p o d a  i r o z r z u c i .

N a  p o s i e d z e n i u  d n i a  1 4 ,  m .  b» n a  k t ó r e t n  
z n a y d o w a l i  s i ę  w s z y s c y  M i n i s t r o w i e ,  i  t ł o k  
n a d z w y c z a y n y  c i e k a w y c h ,  n a y p r z ó d  P a n  
H a u s s e z  z d a ł  s p r a w ę  o  1 5  p r o i e k t a c l i  p r a w a ,  
t y c z ą c y c h  s i ę  z a k ł a d a n i a  l u b  u t r z y m y w a n i a  
g o ś c i ń c ó w  w  t y l u ź  d e p a r t a m e n t a c h .  P o t e m  
P r e z y d e n t  d o n i ó s ł  z g r o m a d z e n i u  o  ś m i e r c i  
P a n a  F a r c y * )  i k o m m u n i k o w a ł  l i s t  X .  P r a d r ,  
w  k t ó r y m  t e n ż e  z  p o w o d u  p o r n n a ź a i ą c e y  s i ę  
s ł a b o ś c i  z d r o w i a  s w e g o ,  s k ł a d a  u r z ą d  D e p u ­
t o w a n e g o  o d  D e p a r t a m e n t u  P u y  d e  D ó m e .  
N a s t ę p n i e  w s z e d ł  W ,  P i e c z ę t a r z  n a  m ó w n i ­
c ę  c e l e m  p r z e ł o ż e n i a  I z b i e  n o w e g o  p r a w a  
w z g l ę d e m  d r u k u  p i s m  p e r y o d y c z n y c h .  M i a ł  
o n  p r z y  t e y  o k a z y i  d ł u g ą  m o w ę .

- W  m i e y s c e  P a n a  M e r e y ,  k t ó r y  z ł o ż y ł  u r z ą d  
D e p u t o w a n e g o ,  o b w ó d  w y b o r c z y  w t B e s a n ę o n  
( D o u b s ) ,  o b r a ł  k o n s t y t u c y j n e g o  K a n d y d a t a  
P a n a  J o b e z .  P o d o b n i e ż  z g r o m a d z e n i e  w y -  
b o r c z e  w T o u r n o n  ( A r d e c h e ) ,  w  m i e y s c e  B a ­
r o n a  D u b a y  , k t ó r y  t a k ż e  z ł o ż y ł  u r z ą d  ,  o b r a ­
ł o  K a n d y d a t a  k o n s t y t u c y i n e g o  P a n a  B o i s s y  
d ’A n g l a s  D e p u t o w a n y m .  W  P u i - l ’E v e q u e  
( d e p a r t .  L o t )  p a d ł  w y b ó r  11a k o n s t y t u c y i n e g o  
K a n d y d a t a ,  P a n a  C a l m o n t ,  w  m i e y s c e  P a n a  
F o l m o n ,  k t ó r y  t e n  u r z ą d  z ł o ż y ł ,  a  w  N i o r t  
( d e p a r t ,  o b u  S e v r e s )  n a  k o n s t y t u c y i n e g o  K a n ­
d y d a t a  P a n a  T o n n e t  H e r s e n t ,  w  m i e y s c e  o -  
b r a n e g o  w  d w ó c h  m i e y s c a c h  P a n a  M a n g u i n .

X i ą ź ę  S a c h s e n  C o b u r g  w y i e c h a ł  d n i a  1 1 .  
m .  b .  d o  L o n d y n u .

* )  D e p u t o w a n y  P a n  F a r c y ,  P r e z y d e n t  S ^ d u  
k r ó l ,  w  A n g e r s ,  u m a r ł  d n i a  1 3 .  m .  b .  w  s k u -  
t k u  r a n y ,  k t ó r j  u s i a d ł s z y  n a  s c y z o r y k  o d e .  
b r a ł .
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Margrabia L o n d o n d e r r y  znaydu ie  s ię  od 
dni  kilku w Paryżu-  Niektórzy uważa i ą w 
n im domysłowego następcę te rażn ieyszego 
Pos ła  przy dworze f rancuzkim,  L o r d a  G ra n ­
vil le.

Czynią  teraz  wszelkie przygotowania do 
wyiśeia woysk francuzkich z St. Sebastian i  
P a rn p e k m y  ,  które zaraz potem K ró l  F e r d y ­
na nd  ma zamiar  odwiedzić; ,  podob nie  iak 
Barcelonę . D z ie n n ik  handlowy pyta s ię :  
N i t  będziesz musiało woysko i z Kadyx u ustą­
p ić,  skoro Król  powie,,  i i  tam, chee używać 
kąpiel i  tnorskiey ?

H  i s  z p a  n i a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 5. Kwietnia.

Król  zagai osobiście Kortezy Nawarry dn-  
I* Czerwca- Nawarra  za trzymała z swoich 
dawnych swobód gatunek reprezentacyi ,  któ­
ra uchwala subsydia,  i nadaie moc prawa d e ­
kretom tyczącym się tey. prowiucyi.

Król  rozkazał  Ministrowi wo yny ,  ażeby 
zwiną ł  półki tnilicyi p rowincya lney.

W a y s k a  francuskie ustąpią, n iezwłocznie  
z H i s z p a n i i ,  wyiąwszy iednak Kadyx i  Seo 
de UrgeL

W  skutku nadesz ł ycb  z L i z b o n y  wiadomo­
ś c i ,  odebra ł  półk gwardyi strzelców konnych  
ro zka z ,  udać s ię na gran icę  Por tuga li i ;  nie- 
m niey  poc iągną ł  tarn park artyleryi,  Zidaie 
się być rzeczą  pewną ,  iż obydwa mocarstwa 
półwyspu  zamyślaią ściśley połączyć istnieią- 
ee między  n i em i  związki pokrewieństwa i p o ­
lity ki.

W  H a w a n ie  spodziewaią się,  iż H is zpani a  
uz n a  n iepodleg łość  państw południowo-ame. - 
ry kańskich.

P o r t u g a l i a ►
Z  L i z b o n y ,  dnia 5. Kwietnia.

Wczoray.  by ła  rocznica urodz in  młodey  
Królowey Porcugal&kiey D .  Maryi  I I . ; ,  nie- 
obchodz ono  iey wcale ,  a i e ie l i  wielki  piątek 
byt  w tern p rz eszko dą ,  to  iednak  zadziwia,  
iż zwyczayne w takich wydarzeniach  publi ­
czne uroczystości  w teatrze S. Car ios ,  który 
w poniedzia łek  bę dz ie  o t w ar ty ,  niezo&tały 
zapowiedz iane .

W  Villa-Real  fw pr o w in c y iT ra s -o s m o n te s ^  
wydarzyły s ię sceny,  k tóre  uważać  można  za 
przepowi ednią  zamiarów st ronnicwa apostoł;

skiego. Gdy tam przyby ł  Po d h rab ia  Per® 
da Regoa  , nowy Gube rna to r  prowiucyi  , wy­
szło naprzeciw niego po spo ls tw o,  wołaiącr  
„ N i e c h  źyie Królowa Karol ina L Niech  żyie 
D o n  Miguel !  Niech  żyie F e rd y n a n d  Cesarz 
p ó l w ys pu l  Niech, przepadnie  Karta! Śmierć 
D o n  Pedrowi  L Śjoi e rć  Angl i kom  !.“■ Przy- 
iaciól Konstytucyi  zn ieważono i okna  im wy* 
t łuczono-  Naza iut rz pospólstwo zepchnęło  
z  mostu  w rzekę  lalkę- Przedstawiała ona ,  
pod łu g  i e d n y c h ,, D o n  P e d r a ,  podług, innych  
Kartę.

Dn ia  2- rn- b. reszta woyska angielskiego 
wsiadła 11a okręty- P o s e ł  hiszpański  wypra­
wił czein. prąd ze y gońca d o  Madrytu.  Go­
ściniec tu. ztąd do pa łacu  Królowey okryty, 
był onegday powozami  znakomi tych osób, 
winszujących, iey szczęścia 2 powodu oddalę,  
nia się Anglików. Należące do pozostałych tu 
okrętow wo ienny ch  woysko morskie angielskie 
zayrnuie B e le m  i dwie warownie  przy uyściu 
T agu -  — Pan  L a m b  miał nareszcie dnia I. 
rn. b. posłuchanie u In fa n ta ,  który s ię użalał 
z powodu, zaięcia porn ionionycb  dwóch wa­
rowni- Pose ł  angielski  ma  r o z k a z ,  ażeby 
n iebawnie opuścił  mias to ,  skoroby się D e l t  
M igu el  dał K ró le m  wykrzyknąć ,  a, i ednak 
zdaie s ię ,  iż to iuź dnia 10. m b. nastąpi. Jes t  1 
tu spokoyno,  lecz t rwogą maluie s ię  n a  wszy- 
stkich twarzach.

A  n g  l i u ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  15. Kwietnia.

K ro i  p rzybył  wczoray w południe  do St. 
Jatnmes.  —  Xiążę  L e o p o l d  przybył  wczo­
ray do  Dover .

G en era ł  Sir  W ,  C l i n t o n ,  powróc ił  z P o r­
tugalii i miał w sobotę  czynności  w urzędzie  
spraw zagran icznych i osad. —  One gda y  o d ­
była s ię  rada gabinetowa w urzędzie sprawr 
zagran icznych trwaiąe o d  godziny 4 do-6tey.
—  Onegday  naradza ł  s ię X ią ż ę  Polignac 
z XiąźącieiB Well ingtonem-.  -— Margrabia  
Palmella i Król .  Sycyliyski Poseł  mieli  wczo­
ray czynności  z. H ra b .  D udl ey  w urzędz ie  
spraw zagranicznych.  —  Wczoray  Xiąźę  Po- f 
l i gn ac ,  H r a b i a  D u d le y  i Sir  W .  Cl in ton  i 
mieli  r o z m o w ę  2 X ię c ie m  Wel l i ng ton em .  —  
Wczoray  z ur zęd u  spraw zagran icznych  wy­
słano depesze do Pana F .  L a m b .  '

([Dodatek.}
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Nru 34.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 26. Kwietnia 1828.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  i 5 .  Kw ie tn ia .

J e s z cz e  do  o sta tn iey  chwil i  od ey śc ia  w ia ­
domoś c i  z L i z b o n y  dn ia  5 . m.  b.  D o n  M ig u ­
e l ,  p o m i m o  s w o i e  sp r z e c z n e  p o s t ę p o w a n i e ,  
n i e p r z e s t a wał  z a p e w n i a ć ,  i ż  ma szcz ery  z a ­
miar u trzymać Kartę.

P o w r ó c i ł  tu G e n e r a ł  Sa l i l sn h s  z L i z b o n y *  
gd z i e  naw et  na ląd n i e w y s i a d ł .  .

D z i e n n i k  T im e s  z a p e w n i a ,  iź w ie  dok ła ­
d n i e ,  ź e  woyska  f rancuzk ie  w H i s z p a n i ,  al­
bo  iuź ztamtąd w y c h o d z ą  lub wkró tce  wyidą .  
X G o n i e c  m n i e m a ,  iź F r a n c u z i  z u p e ł n i e  o p u ­
szczą H i s z p a n i ą ,  i ź e  H i s z p a n i a  i Por tuga li a  
sa m ym  so b i e  będ ą  z o s t a w i o n e .  P o d ł u g  t e ­
goż  dz i enn ika ,  L o r d  H e y t e s b u r y  wkrótce  wy-  
i e dz i e  do  Pe tersburga ,  a L o r d  Stratford-Can-  
n i n g ,  skoro  o d b i e r z e  os tatni e  ins t rukeye ,  do

D z i s i e y s z y  G lobe  p o w i a d a :  W i a d o m o ś c i
z  G rec y i  c z y n ią  n a d z i e i ę ,  iż T u r c y  naresz c i e  
uzna ią  n i e p o d l e g ł o ś ć  G r e k ó w  p od  warunka-  
mi ,  z których s p r z y m ie rz eń c y  kon tenc i  będą.

P o wr ac a ią ce  z  L i z b o n y  w oy sk a  p rzy by ły
na T a m i z ę .

J e d e n  z  D z i e n n i k ó w  r a n n yc h  u trz ym uie ,  
Źe i s tn ie iące  od  n i e ia k i e go  czasu  m i ę d z y  A n ­
g l i ą ,  R o ss y ą  i Fr an cy ą  układy  tyczące  s i ę  
traktatu z d. 6 . L ip ca  z e r w a n e  zostały .  _ G o ­
n i e c  śp i e szy  z o ś w i a d c z e n i e m ,  źe  ta w ia d o ­
m o ś ć  ie st  f a ł s z y w a ,  a l b o w i e m  n i e  z a w i e s z o ­
n o  ż a d n e g o  układu.  C h o c ia ż  Ros sya  ,  ̂ p r o ­
wa dząc  w o y n ę ,  u t rudnić  m o ż e  o s i ą g n i e n i e  
ce lu  traktatu,  to i ednak  ok o l i c z n o ść  ta n i e  
pozbawia  nas  nad z i e i  u sun ię c ia  w sze lk i c h  
prze szk ód;  a l b o w i e m  m o c a r s t w a  u k ł a d  a- 
i ą c e  s i ę  i u ź  w c z a s i e  u k ł a d ó w  p r z e ­
w i d z i a ł y  t e n  w y p a d e k .  R os sy a  n i e  
przesta ie  być  o b o w i ą z a n ą  w sp ierać  układy,

iak i m y  z na sze y  s t rony  m a m y  na s o b i e  p o ­
w i n n o ś ć  do trzym ać  ich war un kó w.  Co 6i ę  
zaś  tyczy uz b ro i e ń  F ran cy i  w 1 ’o u lo n  , Mar ­
s y l i i ,  R oc h e fo r t  i Brest ;  to floty w tych  por ­
tach p r z y g o t o w a n e ,  p r z e z n a c z o n e  być  ma ią  
d o  p o ł u d n i o w e y  Am eryk i .

G o n i e c  o w e w n ę t r z n y m  stani e  F r a n c y i  
w skutku u tw o rze n i a  ko mi te t ów  o b io rc z yc h  
ośw iadcza ,  iż sprawcy  tych  z g r o m a d z e ń  m i e l i  
być  lu d z i e ,  którzy w e  wszystki ch ep okach  re-  
w o l u c y i  iakąś ro l ę  grali .  l i s t a w a ,  m ó w i ,  
u p ow aż n ia ią ca  w y b o r y ,  n i e  d oz w a la  ż a d n y c h  
w y ł u s z c z e ń  ani  n ar ad zań ;  r o z u m i a n o ,  ź e  s i ą  
p o m i m o  l e g o  zakazu  da ce l  o s ią gn ąć  p rze z  
u tw o r z e n ie  k l u b ó w ,  w których ch c i a n o  wy -  
łu s z cz a ć  zas ług i  ró ż n y c h  ka nd ydatów.  T e  
s chadzk i  dały  p o w ó d  do  s p o r ó w  w Iz b i e  D e ­
p u t o w a n y c h ;  g d z i e  P .  de  C o n n y  w yk aza ć  
u s i ł o w a ł ,  iak c i e r p i e n i e  tych zw ią zk ów  n i e ­
b e z p i e c z n y m  iest  dla Francy i .  A l e  P - d e  la 
B o r d e  u tr z y m y w a ł  p r z e c i w n i e :  „ G d z i e ż  to
iest  roial ista taki ,  co by  chc ia ł  A us te r l i t z  za ­
m i e n i ć  na R o ss b a c h ,  a t o l era ncy ą  d o z w o l o n ą  
p rzez  Kartę na  rzeź  S.  Bar t łomie ia  ?“  B e z  
wątp ienia  p o w i n n i  l iberal i ści  przekładać  A u ­
sterl i tz  nad R os sb a ch ;  a l e  i e źe l i  r e w o lu c y a  
zrządz i ł a  to z w y c i ę z t w o ,  to sprowadz i ł a  i i n ­
n e  m n i e y  s ł a w n e ,  cho c ia ż  p od  tym s a m y m  
w o d z e m  o d n i e s i o n e .  P y t an ie  i es t ,   ̂ c z y l i  
r zeź  S. B ar t ł o m ie ia  i w  o g ó ln o ś c i  n i e ł a d y  
w  kraiu są k o n i e c z n y m  skutki em r z ą d u ,  ia- 
ki b y ł  prz ed  rewb lucyą .

Z  Q u e b e c k  w  p i e rw sz y c h  d n ia ch  Mar ca .  
W  w y ź s z e y  Kanadz i e  t en  sam g w a ł t o w n y  
d u ch  opo ru  s i ę  spos t rzegać d a i e ,  iak iuz  o d  
d aw n a  w n i ź s zey  K a n a dz i e .  I z b a  R e p r e z e n ­
tan tów odrzuc i ł a  kilka p rze z  rząd s o b i e  p o d a ­
n y c h  p r o i e k t ó w ;  a przy kaźd ey  o k o l i c z n o śc i
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r ó ż n e  p r z e s z k o d y  i t r u d n o ś c i  w y r z ą d z a n e  b y -
wa ią  G u b e r n a t o r o w i ,

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  M e x y k u  d. 17. L u t e g o ,  
l o s  d a w n e g o  W i c e p r e z y d e n t a ,  G e n e r a ł a  B r a ­
v o ,  n i e  i es t  l e s z c z e  r o ź s t r z y g ń i o n y ,  U c h w a ­
l i!  zaś  k o n g r e s  w ięk szo śc i ą  g ło s ó w  45 p r z e c i w  
1 6 ,  iż  za zb rod n i ą ,  s t a n u  m a  być  p r z e d  s ąd  
s t a w i o n y .  B y ł e g o  G u b e r n a t o r a  p r o w i n c y i  
V e r a - C r u z  t r z y m a i ą  i e s z c z e  c i ąg l e  w t w i e r ­
d z y  San  J u a n  d ’U l o a  i ako  w ię ź n i a .  —  D n i a  
16.  S ty c zn i a  u c h w a l o n o  w I z b i e  D e p u t o w a ­
n y c h ,  iż w sz ysc y  O f i c e r o w i e ,  k tó r zy  s p r z y ­
jal i  p l a n o w i  w O t u r n b a ,  z a  n a y p i e r w s z e m  
w e z w a n i e m  r z ą d u  b r o ń  z ł o ż y ć  rnaią,  i n a c z e y  
w y ię c i  b ę d ą  z p o d  p r a w a .  W y d a w c a  V t r a -  
k r u z k i e g o  D z i e n n i k a  S o l ,  d o n  M a n u e l  C o -  
d o r n i n ,  zo s t a ł  w y g n a n y  i z h i s z p a ń s k i m i  
w y g n a ń c a m i  p o p ł y n ą ł  do  B o r d e a u x ,  D n i a  
1 0 . S ty c z n i a  o d p o w i e d z i a n o  na s z k a r a d n e  p o ­
s t a n o w i e n i e  p r o w i n c y i  V e r a - C r u z  w s p i e r a n i a  
na  wsze lk i  p r z y p a d e k  p l a n u  M o n t a n i e g o ,  iż,  
g d y b y  ta p r o w i n c y a  g o t o w ą  być  m ia ł a  s p r z y ­
j ać  r e w o l u c y i n y i n  i e g o  z a s a d o m ,  s t a ny  
m e x y k a n s k i e  i P r e z y d e n t  po t r a f i ą  s o b i e  p os ł u -  
6 z e ń s w o  z i e d n a ć .

Z  K o l u m b i i  p i s zą  d.  10. L u t e g o .  N a d e s z ł a  
i u i  d.  18. S ty c z n i a  bu l l a  p a p i e z k a  p r z e z n a c z a ­
j ą ca  F e r n a n d o  C a l c e d o  y F l o r e s  na  A r c y b i ­
sk u p a  i p o t w i e r d z a i ą c a  m i a n o w a n y c h  p r z e z  
l i o l i w a r a  B i s k u p ó w ,  a r a z e m  i i n s y g n i a  t ych  
D u c h o w n y c h .  P a p i e ż  u ż y ł  i e s z c z e  d a w n y c h  
h i s z p a ń s k i c h  n a z w i s k :  Sa n t a  F e  za m i a s t  B o -  

„ g o t a  ( i ak n a z w a n o  o d  c z a s u  u s a m o w o l n i e n i a  
t ę  s t o l i c ę )  i I n d y e  w ' s ch o dn i e  z a  K o l u m b i a ;  
"a tak n i e  u z n a ł  i e s z c z e  p o l i t y c z n e y  n i e p o d l e ­
g ło ś c i  t e g o  k r a iu .  —  G e n e r a ł  B e r m u d e z  p r z y ­
b y ł  d o  C u m a n a  d l a  z a p o b i e ż e n i a  n a  p r z y ­
sz ło ść  u s i ł o w a n i o m  h i s z p a ń s k i e g o  A d m i r a ł a  
L a b o r d e s  w y l ą d o w a n i a  n a  t e m  w y b r z e ż u .  
J u ż  o d  k i l ku  d n i  n i e  p o k a ź n i e  s i ę  t u  A d m i ­
r a ł  i z n i k n ę ł a '  i u ź  ob aw a .  R o z u r n i e i ą ,  i ż  o n  
z a m y ś l a  w C u r a ę a o  z ł ą c z y ć  s i ę  z e s k a d r ą  
wy sp  k a n a r y i s k i c h , na  k t ó r e y  m a  s i ę  z n a y d o  
w a ć  w o y sk o  i G e n e r a ł  M o r a l .  W  D e p a r t a ­
m e n c i e  M a t u r i n  p r z y t ł u m i o n o  p o w s t a n i e .  
D e p u t o w a n i  w i e l u  p r o w i n c y i  p o w s i a d a l i  na  
o k r ę t y  w L a g u a y r a  , a b y  s i ę  u d a ć  d o  O c a n a ,  

• g d z i e  ma  s i ę  o d b y d ź  z i az d  n a r o d o w y .
K a n to r  R eg is te r  ( g a z e t a  a n g i e l s k a  w y c h o ­

d z ą c a  w K a n t o n i e )  z a w i e r a  z d n i a  i§.  L i s t o ­

p a d a  a r t y k u ł  n a s t ę p u j ą c y :  „ S t a n  C h i n ,  D z i a ­
ł a n i a  w o i e n n e  w z a c h o d n i e y  T a r t a r y i c z y l i  
w  T u r k i e s t a n i e ,  z w y k le  m a ł ą  B u c b a r y ą  zwa -  
n e y  , s ą  w s t r z y m a n e ,  a w o y sk a  ce sa r sk i e  z o ­
s t a ły  o d w o ł a n e .  W  c i ą gu  p o c h o d u  l e t n i e g o  
w  tym  r o k u ,  h h n t o w n i c y  m a h o m e t a n i e  o d ­
p a r c i  są  o d  A r k a  aż  po  za K a c h g a r .  Mia s t a  
Y a r k e u d ,  C o t i e r  i t. d .  k tó r e  r o k u  p r z e s z ł e g o  | 
d o s t a ły  s i ę  by ły  w m o c  p o w s t a ń c ó w ,  o d e b r a ­
n e  zo s t a ł y  p r z e z  woy ska  c e s a r s k i e ;  l e c z  g ł ó ­
w n y  b u n t o w n i k  m a h o m e t a n ó w ,  k tóry  so b i e  
r ośc i  p r a w o  d o  t r o n u  rn a ł e y  B u c h a r y i ,  u c i ek ł .  
K r a i o w c y  m ó w i ą ,  i i  o t r z y m a w s z y  pos i ł k i  od  
ro s sy i s k i c h  G u b e r n a t o r ó w  p o g r a n i c z n y c h ,  
p o w r ó c i ł  na  p l a c  b o i u , “

Rozm ai te  W iadom ośc i .

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  K u m b e r -  
l a n d y i  p o i e c h a ł  d n i a  14, m .  b . #z H a n n o w e r u  
d o  L o ' n d y n u .

O k r ę t  T e r e s a  z a w i n ą ł  s z c z ę ś l i w i e  d o  K o -  , 
p e n h a g i  z  r o b o t a m i  r z e ź b i a r s k i e m i  T h o r w a l d -  
s e n a . -  >
1 N a y n o w s z y  n u m e r  R o z m a i t o ś c i  L w o w s k i c h  
um i e ś c i ł  poci n a p i s e m :  „ L i s t y ,  w  p o d r ó ż y
p r z e z  C z e c h y  do  W i e d n i a ,  w e  W r z e ś n i u  i P a ­
źd z i e r n ik u  r. z. p i s ane ,  “  list p i e rw sz y  , z  k tó r e ­
go  n a s t ę p u i ą c y  k ł a d z i e m y  tu w y i ą t e k :  „ W s t ą ­
p iw sz y  w g r a n i c e  Szląska ,  z  p r z e d m io t ó w ’, k t ó ­
r e  m n i e  n a s a m p r z ó d  u d e r zy ły ,  o p i s z ę  ci u b i ó r  
Szlązac.zek.  Są  to ż y w e  ka ryk a t u ry .  W y o b r a ź  
so b i e  g r u b o p ł a s k ą  d z i e w k ę ,  bo  t ak i emi  są  p r a ­
w i e  wszys tk ie .  G ł o w a  g ł a d k o  u r n u s k a n a ,  r ę c e  
g o ł e  iak wałki  t ł u s t e ,  c z e r w o n a  c hu s t ec zk a  p o ­
k r y w a  k ró t k ą  s z y i ę  i go r s  p o t ę ż n y  —  ale  t o  
wszys tko  n i e  c z yn i  ie  k a ry ka t u r a m i .  J e d n a  
sp ó d n i c a  sp r a wi a  ca ł ą  k o m i c z n o ś ć  u b i o r u .  G ę ­
s to z t y ł u  u f a ł d o w a n a  w y c h o d z i  n a  p r z o d z i e  
i ak  n a y w y ź e y  p o d  p i e r s i ,  z t y łu  na  ł o p a t k i ;  > 
s t an  n a  p l e c a c h  o z n a c z o n y  iest  k ie łba ską  p o d o ­
b n i e  iak u  ż y d ó w e k ,  u  d o ł u  za l e dw ie  k o l a n  
s i ęg a .  D o  t ego  w o r u  n a  b oc i a n i c h  n o g a c h  
p r z y d a y  i e s zcze  b r z u c h  o g r o m n y ,  k t ó r y ,  ni- 
c z e m  n i e  ś c i ś n i o n y ,  w o l n o  so b i e  b u i a ,  i b ę -



dziesz miał  obraz zup e łny .  Kob ie ty  n o sz ą  na  
s ło w ie  chustki  białe,  czyli r aczey prześcieradła,  
sposobem naszych ch łopek  wiązane .  _ J e d e n  
koniec okrywa p le cy ,  d rug ie  s te rczą  iak rogi  
po nad  r a m i o n a m i ,  lecz cała ta chustka o b ­
szyta iest su to t iul ami ,  iakie do pas  zwykle  
Szlązaki p rzynoszą .  D o  świą tecznego  s t roiu 
należą pąsowe,  ma rszczone ,  w e ł n i an e  p o ń c z o ­
chy , tylko do kostek spadaiące ,  a na gołą sto­
pę idzie n iebieski  trzewik.  G d y m  się zapytał  
l edney z takich piękności ,  c z e m u  p r z yn a y m m ey  
dłuższych n ie  noszą  sp od n ie  , odpowiedz ią . a ,  
de im to w s ty d n o ,  boby ie w yśm ia no  —  
Chcesz się dowiedz ieć  o za lotach szląskicn.  
Rysy cha rak te rystyczne tego obycza iu  n iowią 
za sz lachetnieyszem w n ich w y o b r a ż e n ie m  o 
tern uc z u c i u ,  k tóre  w niskiey klasie ludu  p o ­
wszechnie  prawie d oz na ie  zniewag i .  P a r o b e k ,  
chcący s ię  żenić,  fo rmaln y  wprzódy musi  p rze ­
p r owadzić  r o m an s  z g rubop lask iem swo iem 
bożyszczem ; lecz nic  tu  t a i e m m cz o  dziać się 
n ie  może.  Skoro p ierwsza z n a io m o s c  zawią­
za n a ,  rodz ice  dziewczyny  u w ia d o m ie n i  byc 
musz ą  o zamia rach chłopaka ,   ̂ a  dz i ew cz yn a  
stara się,  aby to wca łey  wsi g łośne  było.  W le- 
czorem po pracy p r zy c h o dz ą  kochankowie pod 
okna swoich kochanek,  i tu  rozmawiaią ,  ża r tu ­
ją i p i eszczą  się do  późne y  n o c y ,  co z całą 
p rzyzwoi tośc ią  i za wiedzą rod z iców się dzieie.  
G d y  tu dziewczęta  nayczęściey  swoie  osobn e  
m a ią  k o m o r y ,  gdzie r aze m sypia ją ,  częs to 
przy okn ie  po  ki lku A d o n i s ó w  w z d y c ha ,  d o ­
póki  s tosunki  n iedozwolą  im się pobrać .  T ę  
r o m a n s o w ą  c e r e m o n ią  pi lnie o d b y w ać ,  zowi e  
się u  n i c h  okienkować,  a przy którey ok ienku  
ża d n e g o  w iec zor em  parobka n ie wi da c ,  z tey 
sobie szydzą in ne .  —  N ie  wiem , iak ea lece 
cię to in t e r ess u i e ,  co ia ci tu piszę lub pisać 
leszcze b ę d ę  miał  s p o so bn o sc ;  aie dla mrne  
ten p rz e d m io t ,  dotyczący zwycza iów i o b y cz a ­
jów wieyskiego szczególniey lu d u ,  więcey m a  
p o n ę t y ,  niżeli  pyszne  świetnern z g r om a d ze ­
n iem sa lony ,  gdzie d u m a  n a  tytułach,  u r od ze ­
n i u ,  bogac twach za sa d zo na ,  lub  podsycana  
u ro ien iami  p różnośc i ,  w y l ęgn io nem i  na  ło n ie  
towarzystwa ze  szkodą  sp o łe cz neg o  szczęścia,  
zaciera rysy cha rakterys tyczne cz łowieka i czy­
ni  z n iego śmieszną  karyka turę ,  ^

„ G o s p o d a r s t w o  ro lnicze  wszędzie tu  n a  w y ż ­
szy m iak u  nas  iest s to pn iu .  M ię d z y  pierwsze

tego  p rzyczyny  oprócz  lud no śc i  zn a cz n i e  mię- 
kszey i miasteczek gęs to po ro z r zu c an yc h ,  poli* 
czy łbym i tę okol iczność,  że tu d r ob n ey  sz la­
chty n ie ma .  U nas  częstokroć ma łey  włości  
posiadacz chce i w yc h o w a n i e m  dzieci  i w do- 
m o w e m  życiu mierzyć się z m a ię tn em i ;  n i e ło .  
i y  n ic  na  u lepszen ie gospodars twa  , wszystko,  
iak za p radz iadów b yw ało ,  zos tai e ,  a ca łym  
ka p i t a ł em ,  który w kłada ,  iest  p r ze c iążen ie  
w p o w inn ośc iac h  c h ł o p a ,  który przez to samo 
u b o g im  zostawać musi .  T u  tylko są wielcy 
dó br  po s i ad ac ze ;  w mi a rę  większych  d o c h o ­
dów są w s t an ie  większe robić nak łady , i r z a d ­
ko s a m i ,  nayczęśc iey  p r zez  u s p o so b i o n yc h  
rządzców za w iadu ią  dobrami .  Ch łop,  r ó w n i e  
iak u nas  odbywa pa ńs zc zyz nę ;  s i lu em  b y d łe m  
i do b r e m i  n a r z ę d z i a m i , bez batoga,  bez s toja­
ka n ad  karkiem czyni  uczciwie  i s u m i e n n i e  
swoią p o w in n o ść ,  ale też nic więcey nad  swo- 
ią powinność .  Byd ł o  ma ią  prześl iczne.  W o ­
ły nie  zna ią  tu  w spó lne go  i a rz ma;  każdy idzie 
w o s o b n y m  chotnoncie  nakształ t  i a rzemka z r o ­
b io n y m  i c i ągnie  pos t ronk iem.  G d y  w w o z a c h  
idą ,  ma ią  na  szyi naczelniki  zupe łn ie  iak ko­
nie ,  i  uzdy  nayczęściey  że lazne be? wędz ide ł . "

U  E .  M i t t l e r a  w P o z n a n i u ,  G n ie źn ie  i 
B y dgoszczy  iest do  naby c i a ;

So uven i r  de la P o l o g n e ,  I n t r o d u c t i o n  et  
R o n d o  alia Po lacca ,  co m p o se  pour  le pia­
no fo r t e  a 4 ma in s  e t  ded ie  a M ad am e d e  
Su lerzycka,  par  A ,  de  Parpar t .  5% Zł.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  m u r o w a n y  pod  Nr.  195. na  r o g u  Ko- 

zi ey ulicy,  przy n o w y m  tuteyszym ry nku  p o ł o ­
żon y ,  dotąd  pod  nazwisk iem 5 pan ien  sz lache­
ckich z n a n y  właściwie na fu ndusz  5 uczci ­
wych  M a t r o n  p r ze zn ac zo n y ,  p r z e d a n y m  być 
m a  d rog ą  licytacyi pub l i czney  więcey of iaru-  
iącemu.

T e r m i n a  tym celem wyznaczaią s ię t r z y ,  to 
iest  n a

d z i e ń  17.  M a r c a ,  _ 
d z i e ń  1 5. K w i e t n i a  i 
d z i e ń  19.  M ą i a  r. b . ,  

zaw sze  p rzed p o łu d n ie m  o godz i n ie  10, w  sali 
r a t us z n ey  sessyonalney.
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W a r u n k i  l i c y t a c y i  p r z e y r z e ć  m o ż n a  c o d z i e n ­
n i e  w  c z a s i e  g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  w  R e g i s t r a t u -  
r z e  w ł a d z y  p o d p i s a n e y  ; p o r n i f d z y  w a r u n k a m i  
z n a y d u i e  s i ę  i t e n ,  i ż  s t a w a i ą c y  d o  l i c y t a c y i  w i ­
n i e n  i es t  z ł o ż y ć  k a u c y ą  w  k w o c i e  3 0 0  t a l a r ó w .

P o z n a ń ,  d n i a  a. L u t e g o  1 8 2 8-
N  a d  -  B  u r  m  i s  t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y I N E .
O d  n i e i a k i e g o  c z a s u  d o ś w i a d c z a  s i ę , i ż  z n o ­

w u  b a r d z o  w i e l e  p s ó w - w o l n o  i b e z  n a y m n i e y -  
s z e g o  d o z o r u  p o  u l i c a c h  s i ę  t u ł a ,  c o  d o w o d e m ,  
i ż  r i a y w i ę k s z a  c z ę ś ć  p o s i e d z i c i e l i  p s ó w  w y d a n e  
w  t e y  m i e r z e  u s t a w y  z u p e ł n i e  n i e z a c h o w u i e ,  
z  c z e g o  d l a  p u b l i c z n o ś c i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w y n i k a .

O b z n a y m i o n e  w i ę c  w  t e y  m i e r z e  p i s m a m i  
p u b l i c z n e m i  p r z e p i s y  p o l i c y i n e  z  d .  2 3 .  M a j a  
I 8 2 5  d o  n a y ś c i ś l e y s z e g o  z a c h o w a n i a  p o d  z a ­
g r o ż e n i e m  t a m ż e  w y z n a c z o n e y  k a ry  n i n i e y -  
B z e m  p o w t ó r n i e  p r z y p o m i n a  s i ę ,  z  n a d m i e n i e ­
n i e m ,  i ż  k a t o w i  z a l e c o n e  z o s t a ł o ,  a ż e b y  w s z e l ­
k i e  w o l n o  i b e z  d o z o r u  t u ł a j ą c e  s i ę  p s y , p r z e z  
s w y c h  l u d z i  n a t y c h m i a s t  i b e z  d a l s z e g o , c h w y ­
t a ć  i p o z a b i i a ć  k a z a ł .

P o z n a ń  d n i a  1 7 .  K w i e t n i a  1 8 2 8 ,
N a d - B  u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Iż  z e g a r m i s t r z  t u t e y s z y  L e o n  M a s ł o w s k i  

i  m a ł ż o n k a  i e g o  J  u  l i  a n  n a  z  C h r a p k i e w i -  
c z ó w  p o  d o y ś c i u  p r z e z  o s t a t n i ą  p e ł n o l e t n o ś c i ,  

✓ w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  i  d o r o b k u  w  m a ł ż e ń s t w i e  
w y ł ą c z y l i , '  p o d a i e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i .

W  P o z n a n i u ,  d n i a  2 4 .  M a r c a  1 8 3 8»
Kr ól .  P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  m a i ą t k i e m  z m a r ł e g o  w  w s i  C i c h o g ó r -  

s k i c h  h o l ę d r ó w  p o d  G r o d z i s k i e m  d .  1 6 .  W r z e -  
ć n i a  1 8 0 9  r o k u ,  r o l n i k a  K r y s t y a n a G i e r i n g  n a  
w n i o s e k  i e g o  S u k c e s s o r ó w ,  p r o c e s s  S u k c e s s y i -  
n o - L i k w i d a c y i n y  d z i ś  o t w a r t y  z o s t a ł .

Z a p o z y w a m y  p r z e t o  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  
do p o z o s t a ł o ś c i  p r e t e n s y e  m i e ć  m n i e m a i ą ,  aby 
s i ę  n a  t e r m i n i e  l i k w i d a c y i n y m ,

d n i a  a 6, L i p c a  r. b«;

o  g o d z i n i e  9  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  p r z e d  K .  S .  Z .
H e l l m u t h  w  I z b i e  I n s t r u k c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o  
w y  z n a c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o ­
z w o l o n y c h  P e ł n o m o c n i k ó w  sta w i l i , p r e t e n s y e  
s w e  p o d a l i  i u d o w o d n i l i ,  g d y ż  w  r a z i e  p r z e c i ­
w n y m  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ą ,  i ż  w s z e l k i e  m i e ć  
m o g ą c e  p i e r w s z e ń s t w o  u t r a c ą ,  i t o  i m  n a  i c h  
z a s p o k o j e n i e  p r z e k a z a n e  b ę d z i e  , c o  p o  z a s p o -  t 
k o i e n i u  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  w i e r z y c i e l i  z  m a s s y  
p o z o s t a n i e .

T y m  z a ś  p r e t e n d e n t o m ,  k t ó r z y  o s o b i ś c i e  s t a ­
w i ć  s i ę  n i e  m o g ą ,  i k t ó r y m  t u  z b y w a  n a  z n a i o -  
m o ś c i  U U r .  K o m r n i s s .  S p r a w i e d l i w o ś c i  S ę d z .  
Z i e m .  G i ż y c k i e g o ,  M i t t e l s t a e d t a  i M a c i e j o w ­
s k i e g o  i a k o  m a n d a t a r y u s z ó w  p r o p o n u i e m y ,  k tó ­
r y c h  p e ł n o m o c t w e m  i  i n f o r m a c y ą  o p a t r z y ć  
m o g ą ,

P o z n a ń ,  d n i a  6.  M a r c a  1 8 2 8 .
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  k s i ę d z e  h i p o t e c z n e y  d ó b r  M a n i e c z k i  

w  R u b r y c e  I I I .  N o .  7.  a w  k s i ę d z e  h i p o t e c z n e y  
d ó b r  P r z y l e p k i  i  E s t e r p o l  w  R u b r y c e  s> 
I I I .  N o .  2- d la  S u k c e s s o r ó w  K o n s t a n c y i  z  T u ­
s z y ń s k i c h  T r z e b i ń s k i e y  t o  i e s t  E l ż b i e t y  T r z e -  
b i n s k i e y  i Z o f i i  C h l e b n i c z  d l a  S u m m y  7 , 3 0 0  
Z ł .  p o i .  c z y l i  1 2 1 6  T a l .  2 0  ś g r .  z  i n s k r y p c y i  J ó ­
z e f a  W y b i c k i e g o  w  G r o d z i e  K a l i s k i m  z  d n i a  
j 8 .  C z e r w c a  1 7 8 7  a w  K o n i n i e  d n i a  2 6  L i p c a  
1 7 8 8  o b l a t o w a n e y  z  m o c y  d e k r e t u  z  d n i a  3 g o  
M a r c a  1 8 0 0 .  P r o t e s t a c y a  z a h i p o t e k o w a n a  i e s t .  
W ł a ś c i c i e l  d ó b r  t y c h  J o z e f  W y b i c k i  s u m m ę  t ę  
z a p ł a c i ł ,  i d o m a g a  s i ę  w y m a z a n i a  t e y ź e ,  z a ­
p o z y w a m y  p r z e t o  n i n i e y s z e m  p u b l i c z n i e  n i e ­
w i a d o m y c h  z  p o b y t u  w y ź e y  w y m i e n i o n y c h  
S u k c e s s o r ó w  K o n s t a n c y i  z  T u s z y ń s k i c h  T r z e -  
b i n s k i e y ,  l u b  i c h  S u k c e s s o r ó w , C e s s y o n a r y u *  
s z ó w  i p r a w a  n a b y w c ó w ,  a b y  s i ę  w  t e r m i n i e  

d n i a  1, L i p c a  r .  b . , 
o  g o d z i n i e  r o t e y  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
M a n d e l  A s s e s s o r e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w n a -  » 
s z e y  I z b i e  d l a  s t r o n  a l b o  o s o b i ś c i e ,  l u b  p r z e z  
P e ł n o m o c n i k ó w  p r a w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  s t a ­
w i l i ,  i n a  w y m a z a n i e  z e z w o l i l i ,  g d y ż  w p r z e *  
c i w n y m  r a z i e  n i e t y l k o  w s z e l k i e  p r a w a  d o  p r o -  
testacyi tey s ł u ż ą c e  u t r a c ą ,  a l e  nawet w  razie



n i e s t aw ien i a  s i ę ,  w ymazan i e^  z  ks i ęgi  h ipo t e -  
czney  r o z p o r z ą d z o n e m  zos t a n i e ,

P o z n a ń  ci. 21.  L u t e g o  1828- f _
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  B r z e s n i c a  i K o s z k o w o  w  P o ­

wiecie  S z r em sk im  p o ł o ż o n e ,  do  U U r r .  J o z e f a ,  
F e l i c y a n a , F i l i p p a  i H i e r o n i m a  r o d z e ń s tw a  
Za k rz e w sk i c h  n a l e ż ą c e ,  k t ó r e  we d l e  taxy są -  
c lowey,  B rz e sn i c a  n a  3 7 ,0 ^8 T a l .  3  sS r * ó f en , ,  
a  K o sz k o w o  n a  14,134 l a l ,  15 sgr .  4 f e n * o sz a ­
c o w a n e ,  o d d z i e l n i e  l ub  ł ą c z n i e ,  n a  w n i o s e k  
massy ko n k u r s o w e y  S t r em l e r a ,  iako w ie r z yc i e ­
la r e a l n e g o ,  w  d r o d z e  k o n i e c z n e y  su b h a s t a c y i  
pu b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  być  
maią .

T e r m i n a  l i cy t acy ine  są  w y z n a c z o n e  
n a  d z i e ń  I 9.  L i p c a ,
  d z i e ń  21.  P a ź d z i e r n i k a  r ,  b.

i  —  d z i e ń  30.  S t y c z n i a  1829* 
z  k tó r y c h  o s t a tn i  z awi ty  , z a w sz e  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  9 [®y Pr z e ó S ę d z i ą  K a p p  w  
rfaszey I z b i e  dla  s t r o n ,  n a  k tóry  z d a t n o ś c  po-  
Biadania i o c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y c h  z t e in  o z n a y -  
m i e n i e m  w z y w a m y ,  iż n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
p rzybi c ie  n a s t ą p i ,  i eźe l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  
p r ze s zko dz i e  n i e  będ ą .  T a x a  i w a i u n k i  w  na-  
szey r e g i s t r a t u r z e  p r z e y r ż a n e  być  m o g ą .  _

Z a r a z e m  z z a m i e s z k a n i a  n i e w i a d o w i  w i e r z y .
ciele  r e a l n i :

XJr. J ó z e f  Z ab ło c k i ,
* T e o d o r  Zy ch l i n sk i ,  K a p i t a n ,  
i  J a k ó b  Os iń sk i ,
s A n n a  z U l a t o w s k i c h  S k rzy d l ew sk a ,  

z a p o z y w a i ą  s i ę  p u b l i c z n i e ,  ab y  sw y ch  p r aw  
w  w y z n a c z o n y c h  t e r m i n ac h  l i c y t a cy in yc h  d o ­
p i l n o w a l i ,  p o d  tern o s t r z e ż e n i e m  , iż w  r az i e  
n i e s t aw ien i a  s i ę  n i e t y lk o  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
p r z y d e r z e n i e  n a s t ą p i ,  l e cz  też  i w y m a z a n i e  
p r e t e n sy y  b ez  p r o d u k c y i  d o k u m e n t ó w  z a d y s - 
p o n o w a n e m  b ę d z i e ,

P o z n a ń  d n i a  13. M a r c a  1828- # f
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E ,  
D o b r a  s z l achecki e  R u s s o c i n  w Powiecie 

S z re m sk im  z  p r zy l eg ł a l ć i a i n i  położone, do

S tan i s ł awa  K rzy ża n ow s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  o d  S. 
J a n a  r,  b.  nadal  na  t rzy lata z a d z i e r z a w i o n e  być  
i n a i p  T e r m i n  tern k o ń c e m  n a

d z i e ń  l i .  C z u w c a  r. b .  
o ' g o d z i n i e  g. z r a n a ,  p r z e d  Kor i s y l i a r zem  S ą ­
d u  Z i e m i a ń s k i e g o  Ka p p  w I z b i e  i n s t r u k c y i n e y  
S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y  zos t ał .  W a r u n k i  
w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

L i c y t u i ą c y ,  n i m  d o  1 i cy tacy i p r z y p u s z c z o ­
ny b yć  m o ż e ,  T a l .  200  ka ucy i  D e p u t o w a n e m u  
z ł o ż y ć  p o w i n i e n 1,

P o z n a ń ,  d n i a  4. K w ie tn i a  1828*
K rólew ski PrusJki Stjd Z iem iańsk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
R o z m a i t e  6przę ty  , i ako t o :  m e b l e ,  pośc i e l ,  

co k o lw ie k  s r e b r a ,  su k i en  i i n n e  d o  g o s p o d a r ­
s twa  p o t r z e b n e  p r z e d m i o t y ,  s p r z e d a w a ć  b ę ­
dz i e  p o d p i s a n y  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  za  g o t o ­
w ą  zap ł a t ą

d n i a  I 2 g  o M a j  a r .  b .  
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l o t e y  w  d o m u  
m y d l a r z a  S c h u m a n n  p r zy  s t a r y m  r y n k u  p o d  
l i c zb ą  40  p o ł o ż o n y m .  O c h o t ę  k u p n a  m a i ą ­
cy ch  z a p o z y w a .

P o z n a ń  d n i a  21.  K w i e t n i a  1828-
Re fe r c -nda ryusz  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  

C a r q u e v i l l e .

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
W  r o k u  1805- u m a r ł a  t u  K a t a r z y n a  

z  G  o e  r  i n  g  o w T r a w i n s k a ,  w  L u t y m  
1806.  iey  m ą ż  A d a m  T r a w i n s k i  be z d z i e ­
t n i e  i b e z  a s c e n d e n t ó w  z  p o z o s t a w i e n i e m  
s z c z u p ł e g o  m a i ą tk u .

S u k c e s s o ro w i e  n i e  są  w i a d o m i  i n i e m o g l i  d o ­
t ąd  być  w y ś l e d z o n e m i , z a c z e m  się p u b l i c z n i e  
z a p o z y w a i ą ,  a by  s i ę  w c i ą gu  gc iu  m i e s i ę c y ,  a  
n a y d a l e y

d n i a  9.  L i p c a  p.  r.  
u  n a s  b ą d ź  n a  p i ś m i e ,  bą dź  o sob i ś c i e  zg ło s i l i ,  
l e g i t y m o w a l i  i d a l s z ych  dys p oz yc y y  oc zek iw a l i .

"G dy by  s i ę  atol i  n a y p ó ź n i e y  w t e r m i n i e  o z n a ­
c z o n y m  zgło s i ć  n i e m i e l i ,  w ó w c z a s  s p a d e k  fiś* 
k u s o w i  p r z y s ą d z o n y  i w y d a n y b y  z o s t a ł , s uk -  
c e s s o ro w i e  z a ś ,  k t ó r z y b y  s i ę  p o  n a s t ą p i o n e y  
p r e k ł u zy i  zg ło s i ć  m i e l i ,  p r z e d s i ę w z i ę t e  przez
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Fiskusa działanie przyiąćby musieli i od niego 
ani złożenia kaikulacyi ani wynadgrodzenia 
lnianego ztąd użytku żądać będą mieli prawo, 
lecz natem iedynie przestaćby musiel i ,  coby 
się wtenczas i tszcze znaydowąć mogło.

Poznań  dnia 28. Sierpnia 1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

P A T E N T  S U P. IJ A S T A  C YINY-
Dobra  S ł a w  o s z e  w o pod jurysdykcyą n a­

szą zostaiące, w Powiecie Pleszewskim poło­
ż o n e ,  do U U r .  Józefa,  Józefy Katarzyny i 
Maryanny rodzeństwa Wierzchleyskich na le­
żące wraz z przyfegłościami, które według ta- 
xy sądowey n a ą o . s y ą T a l .  21 śgr. a |  fen. oce­
n io ne  zostały, na żądanie wierzycieli z powodu 
długów publicznie naywięcey daiącemu sprze­
dane bydź maią,  którym końcem terrnina licy- 
tacyine na

d z i e ń  27.  M a r c a ,  
d z i e ń  30.  C z e r w c a ,  

t e rmin żaś peremtoryczny na
d z i e ń  11.  P a ź d z i e r n i k a  I828. 

zrana o godzinie cjtey przed Deputowanym W .  
Sędzią i \oque tie  tu w mieyscu wyznaczone  
zostały.

Zdolność kupienia i zapłacenia postadatą- 
cycli uwiadamiamy o. terminach tych z nad ­
mienieniem,  iż w przeciągu 4c.l1 tygodni^ przed 
ostatnim te rminem każdemu zostawia się w ol ­
ność doniesienia nam o niedokładnościach,  
iakieby przy sporządzeniu taxy zayść były m o ­
gły.

Krotoszyn,  dnia 6, Grudnia  18^7.
Król. Pruski  Sąd Ziemiański

Z A P O Z E W  E D Y K T A E N Y .
Ur.  A n to n i  Morze,  posiedziciel teraźnieyszy 

położonych w Powiecie Pleszewskim dóbr  
Bronowa twierdzi, i i  kapitał Rubr .  I I I .  Nro.  I ,  
dla Antoniego Tomickiego ex decreto z dnia 
28- Marca 1797. zapisany Tal .  2417 dgr.  A l  
fen.  81 czyli Złt. poi. 14,505 gr- 20 szel. 1 wy­
noszący,  zapłacony i i e  wystawiony w tey 
mierze instrument  hypoteczny zaginął ,  publi­
czne  wywołanie dokumentu  te go i  poszukuiąc.

Z  osnotvy z łożonych  z akt hypotecznych dóbr  
tychże wypisów wierzytelnych czynności w tym 
względzie zdz ia ła nyc h ,  wnieść się d a i e , iż 
expedycya pro tokułu  z dnia 10. Marca 1796. 
względem zameldowania pretensyi teyże,  z 
strony A n t o n i e g o  Tomickiego i protokułu z d, 
i8> L ut ego  1797. zawieraiącego przyznanie 
ówczasowey posiedzicielki Jus tyny  z Skrzy- u  

pińskich zamężney  Tomick iey ,  dokument  ta- *  

ko wy składała, do którego załączony był wy­
kaz hypoteczny in v / m recogni t ions  nastąpio- 
ney intabulacyi z dnia 28- Marca 1797., gdy o 
osobnym dla A n to n ie g o  Tomickiego przez po- 
siedzicielkę wystawionym ins trumencie hypo- 
tecznytn żadnego niema śladu. Przychylając 
się do wniosku o wywołanie  dokumentu  tego, 
wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  9. S i e r p n i a  18 2 8- 
przed deputowanym Ur.  Rei tzig,  Referenda- 
ry u s z e m , do którego Ur .  A n to n ie g o  T o m i­
ckiego lub Sukcessorów tegoż,  zgoła każdego, 
który iako Cessyonaryusz , zastawnik lub po ­
siadacz papierów jakichkolwiek do rzeczonego 
kapitału Złt.  poi, 14505 gr. 20 szel. 1, preten- 
sye mieć sądzi,  aby takowe zameldował i udo- 
wodni ł ,  w razie niestawienia się zaś oczeki­
wał ,  iż wywołany dokument  za umorzony u- s 
znany  zostanie i wymazanie kapitału na mocy 
wyroku umarzaiącego z wszelkiemi prawnemi  
skutkami nastąpi.

Krotoszyn dnia 24. Marca 1828-
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Majętność szlachecka H a m m e r - B o r u y  W 

Wielkiem Xięstwie Poz nańskiem,  powiecie 
Babimo9tskim leżąca,  z wsi i folwarku H a m ­
mer, folwarków Piaski, Alexandrowo,  Horszt,  
i Januszewo,  wsi okupney Boruy ,  nowo- i sta- 
ro-Boruyskich holendrów,  holendrów Schar- 
ke ,  z sześciu wiatraków i młyna wodnego się 
składaiąca, która sądownie na Ta la rów 202,233 
srbgr.  20 ocenioną  została; publicznie więcey 
da iącemu,  na wniosek wierzyciela realnego 
przedaną  być ma.

Ter rnina  licytacyine,  z których ostatni' pe-  
remto rycznym iest ,  wyznaczone  są na  

d z i e ń  8. S i e r p n i a ,



d z i e ń  §. L i s t o p a d a  r.  b. i na  
d z i e ń  13. L u t e g o  r. p. 

p r zed  D e l e g o w a n y m  A ss es só rem  Sądu  Z i e ­
miańskiego U r .  Jo n a s .  O d b y w a ć  s ię  będą
w izbie naszey s tron.

Chęć  kupienia  m a ią c yc h ,  posiadania  i zapła­
cenia zdo lnych  w z y w a m y ,  aby  s ię  osobiście 
lub przez  p rawnie  d o z w o lo n y c h  p e ł n o m o c n i ­
ków stawili i Ircyta swe podal i .

Przybicie  nastąpi na  r zecz  więcey daiącego,  
iezeli p rzeszkody p r aw n e  mezaydą .

T a x ę  i warunki  kupna  co dz ie nn ie  w registra- 
turze naszey p rzeyrzeć  m oż na .

M ię d zy r ze cz ,  dnia 17. Marca 1828-
łuról .  Pruski .  Sąd  Z iem iań sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  p o h  cenią  tu ieyszego  król.  Sądu  P ok o iu  

sp rzedawać b ę d ę  ruchomość  do pozostałości  
po  zmar łym w Srnogulcu P ro b o sz cz u  Teof i le  
L igock im na l eż ąc ą ,  składaiącą się z meblóty,  
sprzę tów d o m o w y c h ,  cyny  etc.  s u k i e n ,  biel i ­
zny ,  ró żn y c h  s tatków . r z em ieś ln iczych , b roni ,  
i n s t r um e n tó w  m u z y k a l n y c h ,  skó r ,  w oz ów  i 
bydła,  do  którego  os ta tniego należą  konie ,  w o ­
ły i 74. sztuk owiec,  d rogą pub l i czney l icytacyi 
nay więcey da ią ce mu  za gotową za raz  zapłatą.  
T y m  końcem w yzn ac zy łem  te rmin  w mieyscu  
Sm og u lc u w s i  p o d  G oła ńc zą  i K cy n i ą  p o ło ż o ­
ny na

d z i e ń  13.  M a j a  r. b.  
i n a s t ę p n y ,  n a  który o c h o t ę  do ku pn a  maią-  
cych zapraszam z tern n a d m ie n i e n ie m  , iż nay-  
więcy daiący p rzyde rzen ia  na tychmiast  spo- 
dziewać się  może .

W ą g r o w i e c  dn ia  18. K wie tn i a  1828»
A ssy s te n t  Reg i s t r a tu ry  

S t e n g o r t ,

ki, polski ,  f raneuzki  i łaciński ,  ma tem atykę ,1.h i­
s tory ą  i t. d. Chę tn ie  się także of iaruię przyi-  
m o w ać  pen s y on ar zy .  W .  Kapi t an  Sch meł ing ,  
mieszkaiący  na P i e k a r a c h  i X  Kazno dz ie ia  
F r i e d r i ch  na  Grobl i  raczą  udziel ić bliższey wia­
domości .

P o z n a ń ,  dnia 2.2. Kwietnia 1528*
Me y e r .

W  po dr óży  moiey  do Pe te r sb ur ga  zamyślam 
nieiaki  czas tu  zabawić i polecam się S za n o ­
w n e m u  Obywate l s twu  i P rz esw ie tne y  P u b l i ­
czności .

P o z n a ń ,  d n ia  26. Kwie tn ia  1828*
B e r s c h  a 11, 

ma la r z  p o r t r e t o w y , na ulicy Wi lhe ł -  
m ow sk ie y  N ro .  24 r* vv ogrodzie J P a ­

na  Mu se s in no .

U W I A D O M I E N I E .
N a  moc y  uzyskanego od tuteyszey Kroi .  

P rze św .  Re gen cy i  zezwolenia ,  po zdan ym prze- 
z e m n ie  examin ie ,  za łożyłem instytut  na u k o w y  
i eduk ac y i ny  dla ch łop ców  i m a m  iuż 8 uczn i ,  
których i edn akź e  l iczbę ż y c z y ł b y m  do dwudz ię .  
etu posunąć.  Przedmio ty  uczenia  rozciągać się 
b ę d ą  o d p o c z ą t k o w y c h  na uk  na i ęzyk  n ie m ie c ­

|  N ie d a w n o  z W ę g i e r  powróciwszy,  nie- g  
Id o mieszk u ię  P rz eś w re tn e y  Pub l i cznośc i  a W 
B zwłaszcza moim przyiaciołorn i z n a i o m y m  ri 

n a y u n i ż e n ie y  don i eś ć ,  iż t amże w n ay -  c 
ce ln ieyszych mieyscach winnicy H ae g i l a  [| 
na by łe m  korzj ' stnie około ą c o  beczek  nay- 
l epszych  win węg ie r sk ich z roku 1827*1 
1826., 1823.- i 182.2., z  których pierwszy 
do w óz  około  200 beczek iuż  w tych dniach  
o t rzy m ałe m a d rug iego  w p rzysz łym mie­
siącu Maiu  r .b .  oczeku ię .  Obróc iwszy  na 
zakup ien ie  tak zn acz ney  ilości w i n n i e m a -  
ły fu n d u sz  i po t rze bu iąc  na .o pęd ze n i e  dal­
szych exp e n so w  co do fraktu i p ob o r ó w  
n ie m n ie y  zn a cz n y  kap i ta ł ,  zwłaszcza dja 
d ru g ie go  doyyozu, of iaruię zatem vvina te, 
z  p rzyczyny  g o to w ego  p rzychodu , w.nay- 
u rniarkowańszey c e n i e , i a k o t o :  beczkę 
do b r eg o  sa m o r o d n e g o  zna y le pszych  u r o ­
dza jów roku 1827. po  58 T a l . , t łus tego 
maślaku z r. 1827. i 1826. po 65 l a l .  i aus- 
b r u c h u  tokayskiego od 75 d °  9°  Palarów,  
W sz ys tk ie  te wina spuszczam z l ag rem w 
p i ęk nyc h  i dużyc h  beczkach.

P o z n a ń ,  dn ia  18* Kwietn ia  1828.
K a r ó 1 S c h o 1 t z, 

w r ynku N r o .  46.



5  U W l A D O M I E M I E .  Ijj
!j P r z e z  za ku p io ne  wina ze zb io rów  roku  Q 
H J827go ,  i82 6g o ,  i8S3go i i 822go  z nay-  H 
li lepiey po ło żo ny ch  winn ic  Hegyą lenś k ich  111 

u z u p e łn i ł e m  iuź w miesiącu L is topadz ie  u  
r. z. móy  skład w i n , tak da lece ,  i i  teraz Jj 
ieszcze posiadam z nich  przeszło 200 be- 4 
czek do wyboru  p od łu g  u p o d o ba n i a .  P rzy  |j 
okazyi in ny ch  na de r  n ę t n y c h  offerl zawia- 4 
domiarn o tern P rześwie tn ą  Pub l i czność ,  j! 
a mianowic ie  mo ic h  szanow nyc h  przyia 
ciół  han d l ow y ch  z za p ew n ie n ie m,  i i  pod  

l i  w zgl ęd em  u m ia r k o w a ny ch  cen,  w pomiar  
3 ga t u nk ó w  i dobroci  w i n , nikt ,  w ż a d n y m  
I  czasie i w ż a dn y m  przypadku  m n ie  nie- 
j  p r z e w y ż sz y ,  i p rzy ie rnno  mi  b ę d z i e , kas 
jj żdego  podaiącego  mi do  tego sposobność ,  fg’ 

dos ta t eczn ie  o tem p r z e k o n a ć . , n
I r y d  e r y  k W i l h e l m  G r a e t z ,  W

pr zy  rynku Nro .  44. g
 .   —

%

K to b y  sob ie  życzył  n ab y ć  p ięć wsi o 12 mil  
ed  W a r s z a w y ,  4 od  Końsk ich ,  lub  o n e  na  in.  
n e  do br a  w W .  X.  Po zn ań s k ie m  zamienić ,  
n i e ch  raczy po dalszą w iad om ość  udać  s ię  do 
Expedy cy i  Gaze t  Poznańsk ich .  Są to dobra  
zi emskie bez  d ł u g ó w ,  la sy ,  ł ąk i ,  pastwiska,  
m ły n y  w od n e ,  ciosowy kamień  i t. p. posiadaią.

P  r z  e d a ż  m a c i o r .
J W .  G e n e r a ł  - M a j o r  H r a b i a  N o s t i t z  

w Z o b b e n  po d  L o e w e n b e r g  w Szląsku,  ka ­
że  sp r ze da w ać  nay w ię ce y  o i i a ru iącym z  o w ­
cz a rn i  swoiey

200 sztuk m ac io r  
W pa r t ya ch  po  8 s z tu k ,  w d n i u  29 .  M a i a  
r .  b.  p r zed  p o ł u d n i e m  o go d z i n ie  to.  na  tu- 
t eyszych d ob ra c h  J e g o  E x c e l l e n c y i  T a y n e g o  
Min i s t r a  S tanu  i f inansów J W .  Motz .  W s p o -

m n i o n e  o w c e  p o c h o d z ą  2 czys tego  rodu  
z R a m b o u i l l e t  i p ł a co n o  w p r ze sz ły m  roku 
za ce tn a r  w e ł n y  tychże  i c 6  Ta l . ,  a w lepszych  
l a tach iuź i 140 T a l .  O c h o t ę  kupna  ma iących 
za pr as z am  z tein n a d m i e n i e n i e m :  iż bl iższe
war unk i  w t e rm in ie  o z n a y m i o n e  będą.

K o ln o  p o d  M i ę d z y c h o d e m  n a d  W a r tą ,  
d n ia  19. Kwie tn ia  1828.

I n s p e k t o r  g o s p o d a r c z y , B e h  m e r .

W  B u c zu  p od  Ś m ig le m  P o w i e c i e  Kościań-  
sk ie m do  D o m i n i u m  P o p o w a  na leźącey 
wsi stoi 140 b a r a n ó w  m e r y n o s ó w  z Rog-  
buskiey eskur ia lney  i e l ek to r a l ney  czystey 
krwi poc ho t i zą ce  na  s p r z e d a y ;  dla czasów 
t r u d n y c h  cena  o n y c h  n ie co  z m n i e y s z o n a ,  to 
iest  s t osow nie  do  wieku  i ga tu nku  we łny ,  o d  
10 d o  35  T a l .  sz tuka i e d n a  s p r z e d a w a n e  
b ędą ,  aby się kupuiący  o d ob ro c i  w t ł n y  p r z e ­
k o n a ł ,  o d  dn ia  24.  K w i e t n i a  a ż  d o  24.  
M a i a  w id z i an e  być m o g ą ,  a E k o n o m  miey-  
scowy i Sz a fme ys te r  w h u c z u  są u p o w a ż n i e ­
n i  p o t r z e b n e  k u p u i ą c e m u  dać o b ia śn ie n ia .

A ukcya  na W ilhdm ow skiey  ulicy N ro .  214.
Z  p rzyczyny z m ia ny  mieysca  zamieszkania 

sp rzedawać  b ę d ę  spo so b e m  aukcy:
d n i a  28.  i 29.  K w i e t n i a  

w do tychcz aso wem  po mieszk an iu  W i e lm .  Pod-  
ąaółkownika V o i t u s ,  m e b l e ,  z e g a r y ,  p o r ­
ce lanę  i porządk i  d o m o w e ,

A h l  g r e e n .

Pomies zka n ie  t amże zna yd u ią ce  s i ę ,  a z o- 
śmiu  p o k o i ,  k u c h n i ,  p iw nic y ,  s tayni  i w o ­
zowni  się składaiące ,  iest  na ty chm ias t  do  w y ­
puszczen ia ,

A h l g r e e n .


